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~,~ . 35 rocznica MO i SB 

KIELCE piqtek- soboto-niedziela 
Nt- 22.4 (2330) 5-6-7 paidJ;iernika 1979 r. Role IX 

Z okazji 35 roczwcy powoła­
nia MO i SB, I sek rete.rz KC 
PZPR, Edward Gierek, spotkał 
się z kierow.nic twem Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych oraz 
szczeg6Jnie zasłużonymi funk­
cjonariuszami Milicji Obywa­
telski.ej I Służby Bezpieczeń­
s twa, kad<rą dowódczą Woj k 
Ochrony Pogra.nicza i nadwiślań­
skic h jednostek wojskowych 
oraz straży pożarnych. W spot­
kaniu uczestniczył członek Biu­
ra Polityczne,go, sekreta rz KC 
PZPR, Stan·isław Kania. 

Minister lJpraw wewnętrznych, 
gen. dyw. Stan' ław Kowalcsyk, 
poinformował I sekretarza KC 
PZPR, Edwa.rda G i-er<ka o dzia­
łaniach resor tu zapewniających 
bezpieczeńs.two I porrzą.dek w 
kraju. Służba Bezpieczeństwa i 
Milkja Obywatelska coraz sku­
tecz.niej zwalczają i eliminują 
negatywne zjawiska godzące w 
roteoresy naszego k>ra.ju. We 

. • Imię JaDa Kochanowskiego dla WSP w Kielcach i Kazimierza Pułaskiee:o dla 
WSI w Radomiu • 15 rok działalności Politechniki Swiętokrzyskiej 

N6WY, pięlnasty w dziejach 
uczelni rok akademicki za­
inaugurowała wczoraj Póli­
t echnika Swięlokrzy ka. Wie­
dzę zd6bywa lu ok. 3000 stu­
dentów. Na I r 6ku rozP6częł6 

tudia 510 .osó b, w tym 350 
systemem sta.c· 6 na.rnY'm. 

I 

czekają 

Na uroczystości Inaug u racyjne 
p rzybyli przedsta wicie le władz 
miasta i województwa z I s.,.. 
kretarzem KW P ZP R Alek&an­
d t em Zarajczykiem i wicewoje­
wodą Tadeuszem moniarczy­
kiem. Obecni byli równiei: 
przedstawiciel Wydziału Nauki 
i Oświaty KC PZPR prof. dr 
Zbi~niew G r abowsk i oraz wice· 
d y rektor Depact.ameontu Badań 
i Studiów TilChni=nyt:h Mim.is­
terstwa Nauk; Szkolnictwa Wyż· 
sze,go i Techniki mgr inż. Piotr 
Korczala. 

Reu ata 
loj­

Jani­
Za naj­

S~;-lt\u w ra-
Renat Bar­

, .. man. lI ... _ 

() 
dewilu" , zaś naj lepsi jej zda­
niem aktorzy to: Wioletta Za­
lew s ka i Cezary Kaw:imiers ki. 
Alo jzy Ta rka głosuje na ,,Dro-

W Teatne Po u~chnym W 

Radomiu. Sztuka ,,Kar ' " 8. 
Mroika. 

Ha zdjęciu! Jerzy Głębowski 
(Dziadek\. Henryk TomC'&yk 
(Wnuk}, AndrseJ KałuŻA (Ok.u­
lisLa). 

W p rzemówieniu inauguracyj­
ny m rek tor. prru. dr Krzy zwf 
P iwowarski nawlą'Ulł do sp raw 
dalszeg" rozwoju WSPÓłpracy u-
DOKOŃ'CZENlE NA STIL 11 

• Zelazne przedmioty codziennego użytku 
• Fragmenty ceramiki naczyniowej 

s 
W PawłOWie koło Staracho­

wic podc.za wzn L~a fun­
doament6w pod budynek ple-

a ie 
banti natrafiono na inte.re5~­
j e znalezisko archeologicroe: 
żelazny grot oszczepu. żelazne 

tro~. dużych rozmIarów 
klucz, fragm nŁy SZCZypll'C i 
duią ilo' ć ceramiki na~zynlO­
wej. 
Pawłów nalezy do najstar­

szych WSI regtonu kieleckleg . 
Wzmlankł o miejscowym k{lś­
ciele par:}halnym w prz.eka­
z.ach źr6':łtr ~h pochodzą już 
z 1326 roku. OsŁaŁrue wale­
ziska archeologiczne potWII!'\"­
dz.ają starą metrykę o adni­
cza P awiowa. 

Jak poinformowali nas pra­
cownicy miału archeologi! 
Muzeum Narodoowego w K iel­
cach. ()(kJalezione przedmiot,. 
stanowią cenne źródło dola do -

DOKO CZENIE HA 8nl. ! 

wszystKic h płaszczyznac h pracy 
resortu pr2;ywiązuje się do~ 

UOKOŃ'CZENIE NA STR. ! 

Partyjno-rządowa 

delegacja ZSRR 

z wizytą w NRD 

Najwyższe 

odznaczenia RD 

Na zapr6szenie KC NSPJ. 
Rady Paóstwa i rządu NRD 11 

kilkudniow~ wizytą przyjaźni 
przybyła .. bm. d6 Niemiec­
kiej Republiki Dem6kratycznej 
.oficjalna delegacja partyjn6-
-rządowa ZSRR. Delegacja. Ila 
której csele stoi LEONID 
BREZNIEW, weźmie udzial -
.obok delegacji innych zaprzy­
jaźni6nych krajów - w r6Z­
poczynających się 6bchooach 
lO-lecia powstania NRD. 

• • • 
W czwa~t.ek: Erich B_ker 

udekorował .Leonida B re:imiewa 
DOKOŃ'CZENIE MA STR. 11 

lKomenl ~t.rykulacłi alu-
denłów I roku Poliklcbnił<i 
Swięt.oJ<l"ZyskJeJ. 

PlOt. J. BUf'C1lyn 

Brak wody 
przy ul. Orkana 

w Kielcach 

Mieszkańcy bloku pr.zy ul. 
O rk na 20 narzekają na ciągły 
brak wody. Sytuacja ta trwa od 

OO KOR CZENlE NA TR. 2 

Bioprog/loza 
Uw a a j kieco wcy i pn:ecbodnie! 
Widzi" no ć i warunki drocowe 

dobre. 
S y luacja b iometeorologiczna : 

tendencje .., J>O«orsz~nła się. 
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DOKOŃCZENIE Zł> STR. 1 
wagę 00 pl"Zedslęwzięć prof!i.1ak­
tyc:z.nych, w których aktywnie 
uczestrucz.ą coraz szersze kręg) 
spoleczeństwa. Następnie min. 
Kowalczyk poinformował, że w 
Cl6tat.n.ich la tac h podwyższono 
ln-yterla doboru kandydatów dcl 
służby w MO I SB, rozwinięto 
procee doskonalenia zawodO'We­
go oraz sYlItem wyuze<go szkol­
wetwa resortowego. W -pracy 
ideowo-wychowa·wczej zwrócono 
auu,gólną uwagę na kształto­
wanie zaangażowanych postaw 
_rod fu.nkcjonaciuazy. 

Minilrter zapewnił, że funk­
cjonariusze r esortu dołoią 
wezelIDch s1.arań, aby stojące 
przed nimi zadGnia wykOllać 
jak aajlepiej i jak najefelctyw­
niej. 

Z lDo.lei ucze&tnky apotkan,ia 
poinformowaiIi I aeokretarza KC 
PZPR • problemach l o.siągndę­
ciach w _ej codzjennej służ­
bie. 
Zabierając glO/S Ed,waro Gie­

-rek przypomniał, u dcl -powo­
łanych przed 15 laty organów 
be2.pieczelletwa publiczne(<l i 
milicji partU kierowała l-udz4 
najbal'drliej ofjar nych w walce 
i pracy. Były to la.ta trudne, 
lata walki o utrwałewe rodzą­
cego !Jię ustroju. Funkcjona­
riusze MO i SB ponieśli w tam­
t~.m okresie wielkie ofiary, mo­
g~ tycb, którzy oddali .-we ży­
Cle w początkach ludowej -pań­
stwowości rozrzucone 811 po ca­
łej polakiej ziemi. Podobme )ak 
przed la<ty r6wniet 1 teraz 

funkcjonariusze MO i SB są w 
pierw.uym s:z.ereeu walki o bez.. 
pleczeństwo kraju, o ład i po­
rządek, o umocnienie dyscypli­
ny społec:z.nej, o uczciwość i 
sprawiedQ:iwo6ć 111 życiu społecz­

D3Jn. 
Służba narodowa, stwiel'd.z:il I 

sekretarz KC PZPR, wYffiaga 
od funkcjonariuszy MO l SB 
określonych walorów osobistych 
i szcz~ólwe wysok.i~o pozio­
mu świaoomo.ici .połecznej oraz 
wiedzy ogólnej i specjalistycz­
nej, a także bezwzględnego 
przestrzegania 7AlSad socjalis­
tycz.nej pra worz.ądnD6ci. 
Umiejętne łą.ozenie funkcji re­

presyjnej wobec sp.rawców 
prll:es\ępSltw z dzia.łalnością pro­
filaktyczną nadal ~tanowić wdn­
DO zaSllda1G.czy kierunek poetę­
powa<nia dla fuIllkcjonariuszy 
MO i SB Graz organów ściga­
Jloi. i wymi.ru sprawiediiwo6ei. 

Szczególnie ważnym zadaniem 
re60rtu spraw wewnętrz.nych 
jest przeciwdziałalllie sprzecz­
D3m z prawem -poozynaniom, 
które godzą 'Ii' jedność naszego 
narodu. 

N. za.końoze.nie spotkania I 
sekretarz KC, Edwa rd Gierek, 
przekazał w i.nlieniu Komitetu 
Centralnego PZPR serdeczne ży_ 
czenda dda wszystkioh funkcjo­
D.8riuszy MO i SB o raz icb r0-

dzin, a ta.klże l)O'dziękowal :ul 
ofiarną służbę. 

W spotkaniu wziął udz.ia~ kie­
rownik Wydzjału Administra­
cyjnego KC PZPR, Teodor Pa­
łim~a. (PAP) 

Włamywacze trafili do aresztu 

Niecodzienna akcja milicji 
osiedlu w kieleckim 

W m-Gz,i_y .posób SBlltoń­
OEyła lIię ~ kieleckieJ milieji 
pneaiwll. p'aple włamywacsy. 
Krótllo po .. CH1s. l.3 mietlzkańców 
Wedla c.-iw A&1armowały 
wydanema 'Ii' bleCu prsy aWey 
~qidlońPieJ 5l. Na balIIowe 
pierwaeco pięka poojawił 8M; .. -
k.rwawieoy męicsy..". obt'MICla­
Acy pneehoclaiów lIie tylk. 
w,.awlakami. ale l bałelllMDi 
dooMsllami. Jaai. pocIoboie Ja.k 
tamłea pija.ai, .-poesę1i demo­
IoW&oDie IIla4Ikt .ehocloweJ i mle­
_1I_ia. Posypały się Ryby. 

By UAć mloclych wlamyC'Zy, 
"'_ akeja f1lllkcJooariass,. 

Wkrótce na miejscu pojawił 
Iię H __ l milieji i litr.. po-

ianJ&. Uiyło pa.oał'''' • .. &um 
~y .. i po llilk~u mi­
.ałaeh zaba.ryllaclowlllli w miesz­
kania męiesyim HllbJi Mes­
władDieai. Plraewield_ icll d. 
&r-'U. 

~~ ~~ do tej ahji ocIby­
~J -ę - ocsach .etek 
mies&kańeów mi .. ? 
. Mówi • tym, osobiście kieru­
JlłCY. duałaniami, komead&llł 
JJl~e..J8~i MO, mjł- dr Henryk Ped­
~61lu. 

. ,- Pne.d południem ~:ulotowa­
IIS?,y serię włamań do miesz­
k~D pr7:J' ~Hcaeh Peryferyjnej, 
Hl_ka I I 22 UJHl8. W oparda 

NUMER 224 m STRONA 2 

• iIDIormaeje 4Ibyw*H i _je­
mośe irocłowiBka pnestępcae«o 
roapocsęliśmy pon.ukiwauia H­
dejrUllym . .1"_ s wch ..wsy­
maG,. ~ WRMee na .)jcy. 
lDai adali lIiA: do mieszkania 
p.rsy al. ~apenońskiej. Tam 
~ Iiba.cJę. Gily "oH 
.. ods. 13.20 .. JDieszkauia _pu­
kali miliejaGei, obeeai wewulltn 
sabaryka.dowUi 8M; i odmówili 
otw-.reia clrwwi. Gil,. funkejooa­
riaa&e odeeali, roapoesęły -ę 
.ceay, ldóryeh iwiadkami było 
jni wiete eeób. Męialyi:ni pob-

konó-. .1Ia.zała łlię zdecydo­
MO. Fot. Al. Piekarski 

l_yli .-ę iyleUtami i arddem i 
saa.tAkowali ..kica przechoc1-
Diów. 

W .y~uaeji be&pośre<łnieco u­
.. r_enia adro ·a i iycia luchi 
koni_a okazała się .... ecydo­
wana akcja, która doprowadziła 
de uybkiec. satRymania awan­
turuAeych liłę włamywaczy. Byli 
to: właściciel miesdla.nia W.j_ 
mech F. oat 16), Wiesł~w ~ . 
(l~ Ił) i Zbi«niew G. (ZO lat). 
"","elouotnie kRam za róioe 
przestę)lBtwa waz Tomass W. 
(Iat li). Zatn:ymano ła.kie 
traech i.nnyeh młodych lud .. 
któny lłSIiłowall prH6zk..Jnć ~ 
chiała.niaeh miłicji. 

Dodajmy, ie w esa&ie _ ej; 
nikt lilie odrńÓ8ł iadoych obra­
ień. W~ej pn:eehodzll4la nli­
~ kobieła ader_na została, wy­
...-- • mieaIlaDia b_ełk ... 

• 
Pod przewodnictwem wo­
jewody r adomskiego Ro­

mana Maćk~skie«o odbyła się 
wc:toraj narada naczelników 
gmin -poświęcona najistotniej­
szym zadaniom w rolnictwie. 
Zwracano zwłaszcza uwagę na 
potrzebę znacznego przyspie­
szenia prac polowych oraz zgro­
madzenia odpowiednich ilości 
pasz gwarantujących prawidło_ 
wy rozwój hodowli zwierząt 
gospodarskich. 

• 
Wczora j edbył się w Ra­
domiu I Sejmik Młodzie­

żowego Towarzystwa Nauko­
wego, na którym omówiono do­
tychczasowe dokonania mł~­
dych naukowców i wytyczono 
zadania na rok przyszły. Zaak­
ceptowało je 190 uczniów śred_ 
nich szkół ogólnokształcących 
i zawodowych, którzy Bil czło.n­
karni MTN. 

(ekr.) 

Posiedzenie Radv 
DOKONCZENIE ZE STR. 1 

cji podstawowych urządzeń 
energetycznych. Uznając za­
sadność powyższych przesła­

nek, Rada Państwa wydała 
dekret zmieniający ustawy o 
urzędzie ministra energetyki 
i energii atomowej oraz u­
rzędzje ministra przemysłu 
maszyn ciężkich i rolniczych. 

W obec podniesienia stosun­
ków dyplomatycznych między 
Polską a Nikaraguą do rangi 
ambasad Rada Państwa mia­
nowała ambasadorem nad­
zwyczajnym i pełnomocnym 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej w Republice Nikara­
guańskiej - Józefa Klasę, 
który od 15 marca 1976 r . 
zaimował w tym kraju sta­
nowisko posła nadzwyczaj­
nego i ministra pełnomocne­
go Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. 

Rada Państwa powołała na 
stanowisko sędziego Sądu 

kładneg~ 

osadniczeg,o 
na 
fragmenty 
wej tzw. 
o tym, że 
na tym 
byro r:z.emkl6ło. 
brył 1uila 
nda·nej to 
M.ska te są 
domowej lub 

Plebiscyt "Dzikiej Róży" 
Sy.grnał o ~U""I"_'_ 

włowie prz 
kieleckim 
Gogacz. Natyc 
włO'W'a zjechała 

DOKOŃCZENIE ZE 8TR. i 
.. ę d. ~)asu" oraz Marię 
ChruścielówDę i Wiesława Kru­
pę. Janina Mucha, której głos 
dotyczy Teatru im. Stefana :te­
romskiego, najwyżej stawia 
pn:edstawienie ,,Męia i Dny", 
a wśród aktorów najwyżej ceni 

• Alicję ~achiewicz i Zy«manta 
Malanowicza. 

Kupon plebiscytowy zawiera­
j!! wot.lm wystaw.ione w foy~r 
obu teatrów. Zamjeściliśrny go 
również na łamach ,,Echa" w 
!IObotę 29 września. Przypom­
ni~liśmy wówczas także wszyst­
kie premiery w obu teatrach. 
Jak zwykle przyjmujemy też 

Kielecki 
.. KOMET A" ZAPRASZA 

W K ielcach prZl/ ul. Gwardii 
LlUk>wej rozgościł .ię cl/rk "Ko­
meta"; 65 wozów, ogromna are­
na cl/rkowa no 2360 miejsc, gru­
po 97-osobowa złożono z artys­
tów, pracowników zaplecza te­
cMliczl1ego, i~e8eTÓW i pielęgnia­
rzl/ zwierząt. Cyrk dl/sponu;e 
bardzo nowoczesną Mfflq pod 
namiotem, dobrze ogrl2ewanq w 
kształcie .podka. 

_ W tl/m sezonie Kielce to 
już na3Ze 55 mia.sto - informu­
;e dyrektor cyrku Gizelo Rosaa. 
- Rozpoczęliśmy występy od 
Pruszkowa, a dalsza tr<ua objęła 
południowe mia.sta Polski, m.in. 
Tarnów, K.-akÓw. Sezon kończy­
my w Grójcu. 

W interesu;qcllm pn>gramie 
.. Komety" z;n4;dujq "'ę m.in.: 
ciekawa tresura znanych z du­
żej inteligencji fok, koni arab­
skich, niedźwiedzi, gołębi. Wiel­
/cie tUnal1ie publicznośCi zdobył 

t -e ·1 e f o· n . 
, i fi t e r weń c Yoi n y 
DOKOŃCZENIE ZE 8Ta. 1 

dłuższego czasu i poważnie de­
zorganizuje ood-z.!e.nne życie 
mieszkańców. Liczne interwen­
cje w adJninistrecji nie skut­
kują. 

Jak nas poinlru-mowali pra-­
cownicy ADM Uroczysko, prą­
czyną poważnych niedOOor6w 
wody występującycb na całym 
osiedlu jest zbyt małe ciśwewe 
wody d06tarczanej z miejskiej 
sieci wodociągO'Wej. Sytuacja .­
legn.i.e djrunetra1nej zmia.nie d0-
piero w roku przyszłym, kiedy 
to wstaną oddane do użytku 
buOOwa.ne aktualnie zbiorniki 
retencyjne. Dorażnie pewną -po­
prawę przyniesie modernizacja 
byUToforni osiedlowej pra.y al . 
Tu rystyun ej. ~ 

głosy nadsyłane na zwykłycp 
kartkach. 
Mięclzy wszystkiich aezestni­

ków plebiscytu rozlosowane bę­
dll »a«rocły. Są wśród nKlb jak 
zwykle kamety na wszystkie 
premiery sezonu, płyty, na .. ro­
dl' kllilłikowe. Dła widzów Ra­
domia eenne niespodzianki szy­
kujlł z.kłady pracy teco mias­
ta. 

Przypominamy, że plebiscyt 
nasz tTwa do 20 października. 
Do tego dnia można wypełnio­
ne kupony nadsyłać do redak­
cji ("Echo Dnia", 25-367 Kielce, 
pl. Obrońców Stalingradu 2) lub 
składać w urnie umietlZczonej 
w teatrze. (jjb) 

plJranek 
sobie 10-osobowy zespół ak,.o­
ktyc.z,ny. W bogatllm pTO{/ramie 
jest również miejsce- fI4 fl4uJcę 
jamy /c.Onnej, do które; t,.eser 
koni J al1 Sate,.,J,u.1I zaprasza 
chętnvch z widowni. 

- p,.aca w zespole cyTJrowym 
ze względu 1l(I ciqgłe zmianll 
mia3t ;eli truGl1a - mówe dy­
rektor G. Rosaa. - Od wiosl1y 
do późne; jesieni życie w wozie 
cyrkowllm. Sta~amll lię uPTZlI­
jem nić pracę naszemu zespoło­
wi i ułatwić ich żJ,lCie. Mamy 
fI4 miejscu świetlicę z telewizo­
rem, stolówkę, gdzie przygoto­
tOywMie sq całodzifflne posiłk4. 

NA OPERETKĘ 
DO KRAKOWA 

Tuż przed godzinq 8 ra1W du­
ży trok panował na dworcu 
PKP, Jak się okClZało, większość 
czeka;qCl/ch w poczekalni to u­
cZl1iowie Zespołu Szkół Zawodo­
wVCh nr 1 w Kielcach. - Spe­
cjalnym pociqgiem coła szkoła 
tj. 760 osób jedzie do KraJ«)wa 
do Teatru Muzycznego fI4 ope­
retkę J. Straussa "Król walca" 
- informuje wychowawca jed­
ne; z pierwszych. klas B. Wilkie­
wicz. - Jest to pieTWlZ1/ tego ro­
dzaju wyjazd całe; nasze; mło­
d.zieżll. WczŃnie; fUl lekcjach 
wychowawczVCh om6wihłmy 
d.zisie;uy apektaJcl. Wrocamll 
ok. godz. 20. Będa:ie więc czas fl4 
zwiedzenie ZGb~ków K,.a.kowA. 

(DAP) 

lQgów. która 
miejsce znal,eQJsr..nI., 

przedmioty 
Zlione 00 
Muzeum 
cach. W 

FER.DYNAND FURTAK 

kapi1an po:ian"lict.WQ, dtugoletnł inspelkto.< 
pożaa-owej Klieleclciego P.rze&i~6bwa 
Z Wlie]!k1im żalem że~y Jrieodżał~anego 

pracy. 
W~3Il.y ~boki~ W6pók:rucia 

RODZINm Zmarłego 
w tej bOOe6onej c.łlwiló składa.ją 

dyrełleja, OOP, ~ Zakładowa ora.z 
, l: KaeleelUego PNed8iębiontwa 



Ul p racowity. 
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. wał m m.in. 
'''':IJN(J··--' I, Szwajca rio!. 

e o byłam po 
nych. Koncer­
PÓłtora mie­
le w aulach 

Spacer po Puszczy Jodłowej 

śród bogactwa barw jesieni 

Bacine'a. Interesuje go pr-zede 
wsz>"'!tkim dramattłr;gia ~-pół­
CZe&n<l. W Radomru na SceIrie 
Lnicjatyw będzńe pr-zygotowy­
wał .. Daesę" Ireneusza lredyń. 
skie&,o. 

Ewa Pietras i J3I11 Konieczny 
należą do grupy najmłodszych 
aktorów radornskłej sceny. EWA 
PIETRAS przed rokiem zdoby­
ła dyplom na Wydziale Lalkar-
9kim krakowskiej PWST we 
Wrocławiu. Zgodnie z woześniej­
szymi zainteresowanianti trafiła 
jednak do teatru drama.tycrzne­
go. Pnez jeden sezon pracowa­
ła w Teatrze im. Osterwy w 
Lublinie. Grała tu m.in. w ,,0-
petetce" Witolda Gombrowicza. 

JAN KONIECZNY je9t tego­
rocznym absolwentem PWSTiF 
w Łod.zi. Radom to więc do­
piero początek jego pra.cy sce­
nicz.nej. - Lnteresuje mnie -
stwierdUl - reperbuar, który 
coś wnosi. porusza rzeczywiste 
problemy. Są~ że znajdę w 
Radomiu dobre waru.nki dla 
samookreślenia artysty~znego, 
szukania crzegcś, nil czym mo­
żna budować. (jjb) 

Zdjęcia Jen.y Burczyn 

Wliwersytecltich i Słlłach mu­
zealnych. Takie było żyozenie 

organizatorów koncertów. Spę­
dziłam też kilka dni w Nowym 
Jorom. Wolny czu wykon:y.ta-

Jesień crz.ęś<:iej Iili powstałe 
pory roku gości w strofach poe­
tyckich, na malarSkich płót­
nach, prz.ewija się jak.o motyw 
prrewodni w wielu utworach 
muzycznych. Czy można przejŚĆ 
wobec niej obojętnie? Otacza­
jący barwny świat przyrody 
działa kojąco, nastraja 00 ~ 
fleksji, zasilamow.ieonia się. 

Jesień zawitała już do Pusz­
czy Jodłowej. Jalci.e są jej W1-
dIlc2lne orznaki,? 

KO..JĄCA CISZA LASU 

Dla bystrego oOOerwatora 
jesień w pU6lZCzy ukatl.Urje Qię w 
w.i.elONllkJi s.posób. Pier- wStZą jej o­
Maką jest pełne uspokojewe. 
Zupełnie cichnie ptasia kapela.. 
Tylko gdzieniegdzie zaskrzeczy 
sójka sygnalizując obecność w 
lesie intruzów, odpawie jej kra.­
kanie samotnej wrony lub ja­
strzębia. P rz.y silniejszych pro­
mienia.ch słońca gd:nieś z chmur 
00IZC1:lodtz,ą się trele ~ b0-
gatki.. 

W d.zik.ic.h, mn.1e j doos~nyc h 
z&kąt:kac-h usłyszeć można cha­
rakterystyczne .,szczekanie" ko_ 
zła, ze świętokrzyska zwanego 
sat'ką. Tego ntiesZlkańca pusz­
czy przy odrobinie szczęścia 
można spotkać w uI"Okliwej do­
Jlin.ie Czarnej Wody, rozciągają­
cej się nie opodal przystanku 
Leśni.ozówka na trasie Sw. Ka­
tarzyna - Bod ze n ty n.. Uszanuj­
my spokój panujący wśród 
skrzydlatych i czworonożnych 
miesllkańców lasu. Niech nie 
zakłócają go 2lbędne głosy łu­
dzi 2!byt głośno zachowujących 
się w czasie gn:ybobra!J.ia.. 

W GAUGUINOWSKlCR 
. BARWACH 

Temu wyrażnemu uciszeniu 
sję lasów towarzyszy przebar­
wienie liści dnrew. W promie­
niach delikatnegO' jesiennego 
słońca lśnią żółcien.i.em i czer­
wienią rozłożyste liście klonu, 
ja,WO'n1, buka. W grzbietowej 
partii Łysogór te utrzy·mane w 
gaugu.Unowskich barwach drzewa 
odcinają się ostrym akcentem 
od "granatowej delii" puszczy. 
Delikatne igliwie modrzewia 
złoci się wyraźnie, by potem 
opaŚĆ .na ziemię. 
Jesień to ok res doj !"Ze'Wa.nia 

O'woców i tradycyjnych ZIUW 

leśnych. Po lecie to pora naj­
większej obfitości grzybów. Po­
jawiają się one nie tylk.o na 
"dnie" lasu, ale i na zmursza­
łyoh pniakach. marbwych gałę­
ziach, na drzewach. Ich wielo­
barwne kapelusze dodają gra­
natowej puszczy nowego uroku. 

W październ.i!ku dojr-zewają l 
rozpadajlł się szy9Zlci jodłowe, 
napełniając laB pr-zedziwnym, 
żywicznym zapachem. O ile 
~loalU, zapach nadawał "'a­
wrzynek wilcze łyko, o tyle 
teraz dominuje ulotna woń ży­
wicy jodłowej. 
Również po pierwszych więk­

szycb przymrozkach opadają o­
rz.esLki buka - ku radości ~.!.i­
kaw. wiewiórek i dziatwy szkol-

Tu też obejrzałam balet P . 
CzajkO'wskiego " Dziadek do o­
nzecbów" w -fenomenalnym wy­
kona.niu zespołu amerykańSkie­
~ 

- Zmu~ne iwi~ia Da ln-
.rum ie, k.ncerty. jllok 
._ J>pęua w.lny c.uT 

Z E. Tarnawską po roku 
lam na zwiedzarue min. ogrom­
nego kompleksu arlystycz.nego 
Lincoln Center i innych sal 
kon.certowych. Była to dla mnie 
wspan.iała uczta duchowa. 0-
gromnym przeżyciem było zwie­
dzawe słynnego budynku Me­
tropoli.tan Opera. Nowoczesna 
architek'tura z freskami Cha­
gall na zewnętNnej elewacji. 

- Mam bardzo dużo zaintere-
90wań l stąd trudność w wy-
00r:re. Zawsze stoję przed dy­
lematem - dob ra książka, teatr 
czy interesująca wystawa. Pro­
blemy te rozstrzygam rzadko z 
tego względu. że mam bardzo 
nie'Wiek wolneeo czUU. Dużo 
pochł nia mi g p&konywanie 
dużych odległo8cl między moim 

net. któ ra zbiera bukiew n.ie 
tylko dla potrzeb szkółek leś­
nych, ale i do domowych spi­
żami (dodatek do tor<t6w). 

•• ..JAK S()JKA ZA MORZE 

Wi.d.omym znakiem jesieni Sl\ 
bocianie sejmiki na rozległych 
łąkach. G romadnie z ntiejsca na 
miejsce pr-zelIlU!szczają się też 

szpaki, które prÓbują swoich 
sił ., r?-ed ,,skokiem" za morze. 
Szykują się do oolo~ i .alki. 
Gromadzą się. $kreeczą i w k.oń­
cu nie odlatują. stąd teri po­
pwarne przysłoW!ie "wybiera 
się jak lIÓjka za morze". 

Ogromne ożywienie <JbseTwu­
je się wśr6d wiewiórek. Krzą­
tają się pracowicie przy zbie­
raniu o rzeszków leszczyny i 00-
lca., które na tępnie u.krywają 
w dziuplowyeh spiża rniach. 
Część tych cennych zbiorów 
gubią, p rzyczyniając się w te1l 
posób do rozsiewania tych ga­

tun.k6w dNew. 
Na owocach jar-zębiny spot­

kać można wBZędobylskie pas-~ 
koty, k>tóre obja<iaill te bal'W­
ue j gody i jednocześnie prz,y-

omem a oomem rod7liców, 
gidzie z.najduje się mój fortepian 
i codziennie mtLS'Lę kilka godzi.n 
przeMaczyć na ćwiczenia. Ro­
dzice mieszkają w drugim koń­
c u Warszawy. 

- PlUli najloliis&e płany? 

- Do końca IloieiIłcego rok u 
mam sporo koncertów i recitali 
w kraju. W I!lajbliższych tygod­
niach występować będę w Wał­
bn:ychu. Poznaniu, Gdańsku. 

W pro&,ramie dsisiejszeg kon­
cer~u u łyDymy: W. Kilara -
Przy rywkę i Kolędę, E. Grie­
« Koncert fortep ianowy 

-moU oras L. v n Beetbo\'ena 
- VI ymfonię F-dur " Pa to-
rałn ". Orki rę ymfonicsn 
popr.wa i Zbi&,niC"W Goncene· 
wica. 

Rosm wiał 

DANUTA P()ł.BOL 

ezyniają się do rozsiewania ich 
nasion.. 

wi.a4; leśny w delikatnych 
promieniach 9łoń.ca . W pięk­
nych strofach wiersza .. Zaohód 
jesienny" Leopold Staff ta:k ~ 
sal:: 
.. Przeszłość jak: ogr6d 

zaczarowany, 
PI"Zys7lłość jak pełna owoców 

misa. 

.FoL Romuald Janion 

Li8ci opadłych złote d)'wan.y, 
WiWtocrad ognia .tra.ępe;mi 

zwisa. 

Zmieracła, jak ~wo, 
OOIdacza cudy, 

BIW"WDe JIl'I.CZykj m:iasiIt m~li 
pnędzie . 

Nw ID& pamięci l Me ma 
1lłudy. 

WKJ"$tk.o jest pra"W'dą. 
W~ jest wszędzi.e. 

Sok purpurowe rOZ1piera g t"Ono 

Nt Oni jelDennycll wino 
wyborD6. 

W~ystkJo ddIś pię1tne było. 
Ni eoh płOnił 

RuOoczerwone lasy 
wieczorne". 

Ten bajecznie kolorowy obraz 
utrzymuje się w puszczańskich 
kniejacl1 aż do pierwszyC'h więk­
szych przymrozków i silniej­
szych podrrrw:hów wiatr u. strą­
cą one z drzew barwne liście . 
To już będzie oznaką zbliżają­
ce j się zi my. Jaka będzie w 
tym roku? T rudno autory tatyw­
nie odpowiedzieć. Starsi miesz.­
kańcy Gór Swiętokrzyskich 00 
O7:nakacb wcześnie kwitnących 
wrzosów I szybszego niż w la­
taro ubiegłych pr7ygotowania 
ptaków do odlotu wróżą zimę 
dług i o~trą Czy t ka będzie 
naprawdę to się dopiero oka­
że. 

DANUT P()ł.ROLA 
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Mi~ysł.aw Row;atowS"ki konl.ynU!Uje swoje wspoonn.i.en-i.a z 
caaoow gdy jako dowódca koJa·rzy - z,W1ioadoW'ców pu;l)kOfWYCh, 
wallcrzył we wrZe6nw 1939 r. na z.i.e<mi kie-lec®iej. 

Z.abrani do niewoN p.l'1Zez pol­
Skie wojsko ż.ołnierze n.ieonriec­
cy - jak }\lIŻ pisaljśmy w po­
przedrurn odcmku - zachowy­
wall SIlę różrue: niektórzy but­
nie 1 pod&tępme )ak wspom­
n.i.any podofdcer bitlero-wsoki. 
ldóry strzelił poJski.em.u kaprii­
lown w plecy. inni zaś byli po­
WJni I uJe,gli. mimo że dem.on­
st.rowaJJ czasem pewność prze_ 
wagi m.ilitarnej Wehrmachtu. 
Uar:zały SIi.ę l.eż pnypadki 0-
sobliwe: ot.<> w pewnej chwili do 
dowódcy III kompanii, lqpt. 
Władysława Henzlla pod,prowa­
daaJą n.iemie-ck.ie-go jeńca, a 
be-n staje na baczność i w gwa­
rowej polszczyźnie po.W1iaila: 
,Panie kapitanie meldruje po­
~\lIS"l.Illi!, że ja je6t jeniec". Do 
niemIeckiego wojska wcte.lano 
bowie-m PolakÓ'W z terenów UI­
branych PoJSlCe m.1.n. po ple­
biJocycó.e na Sląsok-u. FakJte-m 
jednak niew~tpl1.wym jest to, 
że po.lscy ż.ołnLe-l"ze traktowali 
jeńców l1umanit,acnd.e, niJer'Lad­
ko nasi le-ka rze uilzielall poomo... 
cy rannym Nieancom. W naj­
t ruilnJ.ejSlZych warunkach­
d-la przyldadou - nasz lekarq. 
pułkowy, kpt. Chojn.acki rato­
waj i,yde rannemu kapiltanorwa 
ni emLe-cki.e mu. 

W go-d<z.in·ach po.południoowych, 
8 w:rwśnia znaleźliśmy się w 
lasach pod Zbijowem, gda;i.e 
moożna było kochę odpocząć. 
Nasz dowódca, ppłk Nakonj.e-cz­
n-iko.ff na od'Praw1.e oBwillldczył, 
że jesl.eśmy okrą.że,n~ i nakazał 
trwać oficerom przy oód~­
łach, które md.ały się przebjJ.ać 
w k.ierunku Wisły'. 

W tym lesie przeżyłem WlZrll­
swjącą chwi.lę. ZgłO&i~ł() sW: do 
nas kilku uoz,n.iów koneck.iego 
gjmnazjum, uzbrojonych w 
karabiny. w dJ"elichowych blu­
zach J gimnazjaJnych cUIIPkach. 
Brali udzjał w walkach kolo 
Końskich. wyst.NeJ.ali całą amu­
nreję 1 prosiilii o naboje. Ci klil­
kunas\.ooletni ohł.opcy chcieN 
walczyć nadal be-z wrzg<lędu n~ 
sytbu.ac ję. 
A1~ były i dla o.f-icerC>w m0.­

menty trud!ne, wtedy gdy ŹlOł­
nte.rze pytali: co dalej? - a my 
nie polrafdJiśmy UJd.z.ielić odpo­
Med'll 
Zapadała noc, W1ięc mogliśmy 

k()llltynuować maI'67: na Sz)"dło­
wiec . Równolegle z nam.i w 
tym samym klieru.nku jechały 
niemieckIile czolg..i. Słyszeliśmy 
stale ich wankot. O świcje. 9 
wrześni.a wyszliśmy na otwar­
tą przestrzeń I wtedy z,wa1ił 
się na nlł6 grad pociskc>w nie-

Znani i nieznani 

M
ały Franek" - to pseu­
donim konspia-acyjny Ula­

" ne~o dńałacza rewolucyj­
De«0 ruchu młodziei.owe~o w 0-
luesie mięcaywojennym i do­
wódcy pierwszqo oddziału par­
tyz_ckie~o Gwarclli Ludowej 
podcAs n wojny śW'ialiOwej -
Franci zka Zubrzyekiego. które­
~o Siiemłą rodzinną była ziemia 
radCImska. Właśnie w Radomiu, 
w ubo«id rodzi.nie nemieśhti­
~j 26 marca 1915 r. 1I"J'Odził lJi,ę 
Francisuk ZubrsyclU. 

Gdy mi.ał siedem lat. roodzioa 
Zubnyekicb dąąc do poprawy 
wa.ruDiów życiowych pruni08ła 
się do W&rsu.wy. Tam Franei­
nek rospGCZĄł _ukę szkołJUl, 
~tk_o w szkole JtO'Wsaeeh· 
Bej, a następnie w «i~jum 
im. Geoerała Sowińs.kie~o, uzy­
uująe w 1933 r. iwiadectwCl 
dojnałości. W t.ymie roku pm)'­
stIlJlił do qzaminów wstępnycb 
na Politeehnikę Warssawską. 
Mimo po%ytywnycb wyników na 
słudia nie -'ał przyjęty. W tej 
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mieckiej artylerii, a póżn.iej 
brom maszynowej. Panjka opa­
Jl(}wała kilkJuJtiiJometrowej diłiu ­
goilcJ tabory. ZlTl!I.esz~ne z .fu.r~ 
mankami uCleka]ące] cywiJne] 
ludności. Oszalałe konie odma­
wiały po.słus7.eństwa. Zobaczy­
łem przewrócony do góry koła­
mi samochód ła·zi.k dOWódcy 
naSlZego pułk'U. Na rastal zator. 
Lu.d<z:ie potracili głowy. Przy 
wzmagającym się ogniJu Ihie­
przyjaciela, wś~ód rU~W'lS~a 
i ogromnego zgl.ełku z]aw.ił SIę 
nagle kapitan Wlady9iaw Hen­
zell. Ten dzjelny oticer, ktÓJ"Y 
tak chrwalebrue 9pisal się w bi­
t wie pod Kaza.nowem, potraJ.ił 
wreszcie zaprowadzić jakaś ład. 
Zebrał resztki 163 pułku piecho_ 
ty. Ruszyliśmy tY'r~1ierą .. ~ 
kjerulllku lasu. Padah za.bicó l 
ranIU.. Na.dlec5ały samoloty o­
strzeliliwujące nas z broni po­
kładowej. Do lasu dobiegło 0-
koło dwustu Ż<>łoóerzy. Wkrótce 
doszła do nas jeszcze grurpa 50 
1UJdJzi prow a.d zo nyc h przerz po<l.­
chorąi.e-go lekarza oraz reszt.k2 
taboru. Pozostały na wozach 
cukier ro-z,d-tieJjJlśmy wśród 
żołnjerzy. Kpt. Henczell posta­
nowUł podrzJelić oddrzJiJał na gl'U­
py, na czele których stanęI.i 0-
ficerowie, aby od.dzielrue , j\llŻ 
Pl'ze.bij.ać się w kie-run.k-u Wi­
sły i pooz.ukliJwać wi.ękI>LY"J1 
jed'n06tek WIO}ska. P()([.()I;ot-ałe 
wozy i kOlIliie nakaa;ał oddać roł­
Ihidrom w napotkanych wsjach. 

W)'ll'U6zyłem z gr'Upą kpt. 
Henzlla. Przenocowaliśmy w 
ja kliejś wiosce. Była n.iedlLiela, 
10 wrze6nia. Maszerowaliśmy, 
klucząc lasami. Natraf:iJlillmy na 
pobojowoisUro, na którym pęcz­
DÓały t.rupy koni, leżało sporo 
uszkOOJronej bron.i. Pod wieczór 
zasz1iśmy do kole-;nej wi06kL 
M.ieszkańcy 06trze.glii, że na 
óru-g3m jej końc-u są N Le-mcy. 
Wtedy nakazaliśmy ŻJOłnierzom 
z~yć broo i przebierać się 
w cywi1ne ubrania. Kt006 po­
wiedtział, że Radom jeszc.ze się 
bro.ni.. że droga na Zwoleń jest 
wolna. Wtedy kpt. Henrz.ell ~ 
stanOiWiol ruszyć na Zwoleń, a 
ja w ki.eruonku Radomia. Wkrót­
ce jednak dowiedziałem się od 
}a.k!i~ś roln.ika. że w Raodo­
D1.bU są j\llŻ Niemcy. Pos.iadał ()Il 

radlio, powiedozli>ał, iIŻ nadaje ono 
wiadoJll()Ści jakoby r:zą.d SlLy-

. kował sW: do opuszczecia k-ra­
ju, że broni się rozpaczliwie 
Warszawa l klitlka innych pu'llok:­
tów opGl'Il. PaJniętam do dziś 
I.e naj&mutnie.jsze chwile z tam­
t)'lCh, h'agacz.nyoh CtlAlsów. 

(opr. ~) 

sytuacji podjął pracę jako r;o­
niee w Operze Wa.rszawsJLiej. 
Dopiero w 1935 r. Zubrzycki 110-

&tał w~y na listę studePtów 
Wydziału Meeha.niczne~o połite­
chn·koi. Równole~Je ze studiami 
nada.l pracował w operze jako 
bileter. WJuół.ce wstąpił do Or­
~awzacji Mlod2lidy jałi tycz­
nej "Zycie", skupiającej lewico­
wą młodsiri akademicką. Zub­
rsyeki bardzo Slybko siał się je­
dnYm s naja.ktywmejszych chia­
ł_y Lewky Akademkkiej na 
połiteehn:iee, me więc dz.iwner;o, 

że je~ dZialalll.GŚĆ była pilnię 
śled~A)Da prze-z sanaeyjoą poli­
cję. W listopad.e 1937 r. po roz­
rzuceniu ulCltek na politechnice, 
FraDC'issek Zubnycki -uł a­
r~wa.ny i osadzony w więz.ie­
Din śledaoym w Wal"SZawie. ~a 
kilka miesięcy został zwolnicmy 
sa kancją. Ponownie sostał are­
SI<towaoy 30 kwietnia 1938 roku, 
a w czerwcu Zubrsyokóemu wy­
tocZ4lnO ~ przed sądem ... 
k.rę~_ym w W:ar_wie. Wyro­
kł-em ~u za c1siałałneść komu­
niBtYOllllą FraorIdsze.k Zubnycki 
-ul lik_y Da a_ Wa w1c.-

P
rzy jednej li ulic miasta Pelotas w Brazylii 
znajduje się niezwykły dom. Wewnątrz, w 
pokojach widać sterty dzieł naukowych" 

tysiące klisz i fotografii, niezliczone probówki, 
słoje, szklane gabloty, miliony wycinków z gazet. 
Pośród nich krążą bezszelestnie motyle o barwach 
i kształtach, jakie stworzyć zdoła jedynie tropi­
kalna puszcza brazylijska. Niewiele miejsca, jakie. 
pozostaje, zajmuje drobna postać profesora miej­
scowego uniwersytetu, światowej sławy entomo­
loga Czesława Bieżanki. 
. Prof. BieŻ3nko ma 84 lata. Był najstarszym u­
czestnikiem n Kongresu Uczonych Polskiego Po­
chodzenia. Nienagannie ubrany z nieco staroświec­
ką elegancją, tryskał energią, humorem, ciętym 
dowcipem, zbierał hołdy i słowa uznania. 

- Kiedy wY'I'lllszy\l pan p<l 

raz pierwsz.y na łowy z sia.t­
ką na motyle? - spytałam 
profesora. 

- Miałem wtedy d:r..ieMęe 
lał. Biegałem wraz II innyJW 
JHI ukwieconych łąkach pod 
Kielcami. Tam ukończyłem 
szkołę podstawową i giJDD.a­
zjum. Potem wyższe studia 
rolnicze i pnyrodni~ na 
SGGW w Warszawie, na lHIi­
wersytetach w Krakowie i 
P&znaniu. Pierwsze moje pll'a­
ce naukowe doł.YC2:yły fauny 
mO'tyli K ielc i Ojcowa. 

O tamtych cz.asach pr-of. 
BiJeianko opoWlioada z entu­
zjazmem, wykładowc6w swoich 
wspomillla jakby się z n:im8 
rozstał z.ałedwie wcwraj. Ta­
deusz Miro.będ'2lki, StlWlisdaw 
Glixelli, Luowi,k Sz.perl, Jan 
T-UII' Jan SosnQW\SlM - pad>3.­
ją ~ a7JWiska. 

- Wiele im zawdzięczam. 
Dzisiaj iacłen II nich już nie 
żyje, ale dorobek ich na 5t łe 
figuruje w annalaeb polskiej 
nauki. 

W 1929 r-oku, w <>okret>ie 
wie1kiego kry-z.ysu ekonomic-z,.. 
nego w Polsce, Czesław Bie­
ż8!llko zo&tał wysłany j8łko 
nauczyciel szlkó! polskich do 
Francji. Pragnął również u­
ZlUIpełn-ić wie<izę o- motylach 
i owadach, udoo.k"ona.lit zna­
jomOlŚt jęz.ytków obcych. 
Oprócz pol&ki~ włada b0-
wiem rooy)s-kim, niemieckJi.m, 
frlWlc-uskim, wł06kim, his2pań­
sdI;-im, portugalskim, sł&biej 
angielskim, radu sobie rów­
ni~ z łaciną i greką. 

- JednegG tylko nie nau­
czyłem się dobrze - do<i.aje 
z p~ornym uśmiechem 
nowej polskiej pisowni, za 
trudna.. 

W pogoni 2.3 motylami w 
1930 roJw trafił do Ame:r~ 
Połudn iowej. WKr6tce wę<l.ro­
wał z nie-odłącZlllą sia1ką i 

zi~. Równo=eśnłe skreślono 
r;o z };;ty siudenlów PW. 

Wyrok odsiadywał w więzis­
mu w t.omży. Po CKternastu 
miesią~acb pobyh, w pierwsz ch 
druach września 1939 r. Zub­
rzycki opuścił więzienie wraz z 
innymi kom u o.s1.a.mi i usiłował 
dostać się do Warszawy. Został 
jednak ujęt p~ Niemoow i 
wywieziony do ohMu w Prusacb 
WschCldnich. Obaw:iająe sie re­
Pl'Njj podał ~ę ja.ko Jan Pa­
newmyński i pod tym. pnybra­
aym na.zwlSkliem fi~W'Ował w 

r 
reje8lne obollowym. Zu~ycki 
lM'I'ołu'._e pribował uc:iec s o­
bMu. Udało ma !lię ter;o dołw­
nH d .. piel'O _ ~lku 1941 r. 
Na pnedwiośDiu t.ew"oi roku do­
tarł do Warszawy i hmiesllkał 
• rodriOIl. Posłu~wał się 'fili lym 
m&fiie p"ybranym ~1em 
Jana KaWCZyM ·e~o. 

Latem 1941 roku • połltc..rua 
"Spa.rł.akusa", Sto""' ... y, ia 
PByjaciół ZSRR, "Grupy Aka­
de.mickioej" i KTuPY łewi.cowych 
socjałi&tów powslał Zw&~k 
Walki WyswWe~ ZWar.ayW 

klasyfikatorem po mało roa­
danych terenach Argentyny, 
Paragwa.ju, Boliwii, Urugwaju 
i B r azy:l H. Tutaj po&tan ()IW ił 
osiąść na stałe. Studiowal 
tamtejszą entomofaunę, gro­
madz.ił :zobiory, publikował licz­
ne prace w fachowych pe<rw­
d yk: acll. Sen z OC7J\l spędz.ała 
mu jednak mało WÓWCUlS mar 
na roś~ina - soja. 
Podróżując po Bra:r.ylid, pro;(. 

Bie-żanko od-wie<i.z.ał sIkupiska 
b iedinych pol.sokich chropów, 
k ,t6rzy w poszukiwaniu chle­
ba i ziemi przywędrowali tu 
na przełom.i.e wieków ze 
wszystkich trzech zaborów. 
Widzńał, jaJk borykaJń się %. 

nieznaną prz.yrodą, warUil1kami 
klim-atycmymj i tJropik:a.Lnymj 
chorobami. Był przekonany, 
że soja może wy:ba.wit ich z 
llędz.y, m-oże stać się ic-h bo­
gactwem. Zaczął więc jeź<kit 
od jeOOej polskiej koJ.oni1i 2.3-
gubionej wśród lasów 100 pre­
rii do drugiej. Pomagał, uczył, 
poikazywał, ud-zielał wskazó­
wek. W prasie poloni jnej pu­
blikował a.rtykuły na temat 
uprawy, nawożenia, z.walcza­
nia s2lkoonill<6w. Z biegiem lat 
soja stała się głównym źród­
łem dochod6w polskich em i-

_tal IIDskuklorem ZWW na 
dzielnicę Okęcie, rówooczcsme 
pracował w wytwórni parowo­
zów pny ul. KCIlejowej. 

5 slycznia 1942 r. powstała Pol­
ska Partia Robotnicza, dCl któ­
rej jako jedna z pierws:J:ycb C1r­
~a.njzacjj wszedł Z\\ W. W tym­
że miesiąeu PPR pow ałała or~a­
nnację woj kową - Gwa.rdię 
Ludowlł. Dowódcą pierwszel!:C1 
eddz.iału GL im. Sk· a.na Czac­
oieeu~C1 mianowano FI a.nl, ka 
Zubnyckiqo. OddJliał ,. 'łałf'~C1 
Franka" Jadał się s 15 oo;ób. 

Po prsewaołem.. DA IUOOouym 
kureie wojskowo-polilyft.nym w 
CbyJicaeh i r.Joieoiu urooaystej 
pnysię~, któr~ pnyjął "Mały 
Franek". ~wardziśei prs st.apili 
do walki s bitJerowsldm u­
pantem, przeprowadując kilka 
ud_ycb i waz"yeb akdi bojo­
wych, s którycb wymienić pale­
iy najważniejsze: pot czki z 
ia.ndarmen~ i POlieM w ła8acb 
piotrkow kicb (maj 1942 r.). wy­
kolejenie POC;l\«u pod RCJI&pn .. 1, 
:akcję .. młejscoWGŚoi Meor.l~e i 
wsJkę w pobłi!Zu wili Pdcbno 
~ 1942 r.). a,koja Da 

nic:r.ym w 
rOIku ]\,f,injs'~""-'---

w Brazylii 
wyokładania 
pr:r.yrod.ni.cz.~ch 
uc:r.elni.ach na 
Potem prz.yszly 
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odznaczen~e 
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ne 
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WrZeSnła 

o przestępcach mamy na ogół zdanie wyrobione, 
znamy ich wyczyny z opowiadań, czytamy o nich w pra­
sie. Na myśl, że któryś z nich mógłby stanąć na naszej 
drodze ogarnia nas groza. Rzadko jednak zastanawia­
my się, co ich popycha d~ czynów karalnych. Dlaczego 
zaczynają tak wcześnie? 

P rosłej i łatwej. od~owiedzi 
na to pytan ie nie ma. 
Przyczyn bowiem jest wiele. 

Wiadomo jednak. że najczęściej 
młodocia ni przt.stępcy rekrutują 
się z rodzin rozbitych. gdzie ca­
ły trud wychowawczy spoczywa 
na matce, z rodzin alkoholików, 
o niskim poziomie umysłowym 

Andrzej (lot 16). jak większość 
cłlłopców przebywających w 
Schronisku dla Nieletnich w Sta­
wiszynie (woj. radomskie) jest 
oskarżony z artykułu 208: kra­
dzież z włamaniem. Jego zda­
niem, zgubił go nadmiar wolne­
go czasu. Rodzi.e zajęci zara­
bianiem pieniędzy nie intereso­
wali się synem. Zaprzyjaźn i ł się 
więc ze starszymi kolegami i to 
oni właśnie namówili::Jo do kra­
dzieży. HJesteś małoletni, niczym 
nie ryzykujesz, dostaniesz najwy­
iej poprawczak" - to argumen­
ty, które najczęściej podały. 

$roda jest dniem 

harcerskim 

Do Stawi szyna przyprowadza 
ich mil icja. Przebywają tu od za­
trzymania do rozprawy sądowej. 
Czasem kilko tygodni, czasem 
kilka miesięcy, w zależności jak 
długo trwa śledztwo. Patem, po 
wyroku sądowym, odchodzą na 
wolność alba do zakładów pa­
prawczych. Zadaniem schroniska 
jest przygotować pełnq charak­
terystykę osobową, określić pa­
ziom rozwoju umysłowego, zba­
dać zainteresowania, uzdolnie­
nia, a także uczyć i wychowy­
wać. 

- No wychowanie recepty nie 
ma - mówi dyrektor Stanisław Ku­
bica. - Na resocjalizację tym 
bardziej. My postawiliśmy na 
harcerstwo. Gdy się siedzi w 
zamknięciu, tok jak oni, to wy­
jazd no biwak jest największą 
fraiaą jaką można sobie wy­
obrazić .. No biwaku jest się jed­
nym z wielu normalnych, mło­
dych ludzi, a nie jedynie mało­
letnim L etykietą przestępcy. Je­
śli któryś z nich chce 'zwiać pod­
czas wyjazdu, to inni go obsta­
wiajq. aby utrudnić mu uciecz­
kę. No wycieczki. rajdy, obozy _ 

mogą wyjeżdżać tylko najlepsi. 
którzy swoją postawą i zachowa­
niem udowodn ią. że no to wy­
różnienie nap. ",dę zasłużyli . 

Rysiek. również oskarżony z 
artykułu 208. pie<'wsze tygodnie 
spędził wylącznie no rozmyśla­
niach o swoim wyczynie. Jak 
przyjęło to matko? Co myślq o 
nim sąsiedzi. koledzy z klasy? 
Później przyszedł toki moment -
mówi - że zrozumiał. że trzeba 
jak najszybciej udowodnić innym. 
o przede wszystkim samemu so­
bie. że nie jest jeszcze całkiem 
przegrany. Na początek posta­
nowił zapisać się do harcerstwa. 
w szkole przecież również nale­
żał do tej organ izacji. 

Dniem harcerskim jest środa. 
Harcerze już od rana chodzą w 

. mundurkach. Po lekcjach uczest­
niczą w zbiórkach. podchodach. 
akcjach. -ałkiem tak somo jak 
wówczas. kiedy byli no wolnośc~ 
chodzili do normalnej szkoły i 
mieszkali w swoim rodzinnym do­
mu. 

Harcerze ze Stawiszyna sami 
własnoręcznie urządzili harców­
kę. Ich dzieło to również izbo 
pomięci . W zdobyciu ekspona­
tów pomogli rodzice i wycho­
wawco. 

Sentymentalni 

w pozach "silnych" 

Od samego początku powsta­
nia schronisko (1965 rok) zdecy­
dowano. że ychowawcami bę­
dą ludzie młodzi . lotwiej wów­
czas będzie znaleźć płaszczyznę 
porozumienia . Ponadto ustalono 
również. że wychowawcy będą 
mieszkać na terenie schroniska. 
gdyż tylko wówczas będzie to 
mogło być placówka zorganizo­
wano no kształt rodziny, w któ­
rej członkowie wzajemnie się ro­
zumieją. szanują i mogą na so­
bie polegać. Chcąc młodych wy­
chowywać, trzeba im jednocześ­
nie dać wzór do naśladowania, 
bo Inaczej wszelkie pogadanki 
i apele pozostaną .. drętwą mo­
wq". 

- Odnoszę wrażenie - dzieli się 
swoimi spostrzeżen iami opiekun 
harcerstwo Stanisław Szczechow-

sem H. B. Wdełioc.zk.o - 06trugam przeto aby 
ni.kt tak.a<wej nie nabywał, ponieważ jest podIro­
biO'ną i fałszereŁwa na droar.e karnej docboóz:i,ć 
będę. 

W paźclziel"nJ.1w 1879 r ... Gaeeta Klieleclt.a" m. 
formowała: 

• Gon:elniany wyOCwali.t~k()'Wany. dający pew_ 
ność prowadzenia należycie gOC'Zellli większych 
zaaerow, może r.naleść pomieszczenie. Wiado­
~ w KJelca.ch, uL Wesoła dom Bajt16w. 3 paidsiem.ika 

MagIStrat Miasta Gu.bern.ijalnego Kiioelc za w1a. 
darma. I.Ż w dniu 8 paźdlz.ierroka o gad'!:. 11 z 
rana w kancelarii tegoż Magistratu odbywać się 
będ~ licytacja gł06na, na 5pl"Zede.ż doc:nu nr 46 
pl"Zy ul. Leśnej w tymże mieście nabytego od 
Sukcesorów Zawisz6w dla zburzen.:i.a z zar6wna­
n.lem placu. na roz.szerz.e.nie ul. Leśnej. Licyta­
cja rcn,pocznie się od sumy rubli 76. kopiejek 13. 

7 paźui.ern1.ka 
• Mam zaszczyt zawiadomić &zan()'Wną pu... 

bl.i.czność. że w restauracji w Hotelu Polskim C() 

niedziela P l"Zygotowa ne będą nalGi ga.ruusz:ko­
we. 

• ZagJ.llął piesek azarny z -WIł łatką nad o­
czarw. z rasy pionczer6w, wabi atę Diems. Ktoby 
o OUD wiedział I dODlÓ6ł. lub przypr()waooil do 
IlIleszkaOola Wielmoinego Naczelnika Wojennego 
na ul. Leonarda do domu Go8ciszewskliego. 0-
trzyma przyzwoitą nagrodę. 

111 paidsiuni a 
• Og61ną Dawkę spraV\.'jł spadły w z.eszły 

Czwartek w nocy śnieg. który na Irilk;a cali gru. 
bą warstwą pokrył oola l ziel()ne jesu:ze I:ałę­
z.ie dl"Zew Tak ~zesnego zwiastuntJ urny od lat 
pono 40 nJ.e pamlętal4 ludzie. Szczeg6lnie my 
mieszczucby w wzrastającycb cenach czujemy 
już zbliżając" s:i.ę zunę Drzewo tak taMe w 0-
kolicach Kielc do51ęgło niebywałej dotąd ceny 
rubla 4 za p6łkubiczny s4żeń - za drzewem 00-
stQpują I Ulne actykuły roddennycb pot>l"Z.eb 

• Staroza\tl()nny Kenner. faktor z PlńczO'Wa, 
potAa.d.!l k na 1200 MJbl'i. srebrem:r; pod!pi,-

14 październikA 
Departament medycy.ny poleca jako najslwtecz­

mejezy środek tępienia wilków strydlninowe pi.­
gUłk:l jaldem! nadziewa ę padUtnę nWenząt 
przeznaczoną na pn:ynęt.ę. WzmlankO'Wane pi. 
gulkt otrzymywać mogą z aptela ludzi.e znani i 
odpowtie<trialni. n.ie inaczej jak za pokwitowa­
niem w oddzie1n.i.e na ten cel llfit DO'W1ione-j księ.. 
<lize. 

21 paidsiernUta 
Sbrlli ogrodu mioe' ~o. który ujął wieea 

więu.en.n.ego 1 pl"Zytrzymłlł go. pomimo że 5C~­
tany rozpaczliwte się brO'll]l i ściskał gardło 
str6ioWi, pnedsta.wdony jest War.rzaW9kiemu 
Generał-GubernatorO'Wi 00 nagrody. 

24 paiohierolka 
Od pewnego czasu w Kielcach jakaś SZ6 a 

próżn.iaków-~el zajęŁa 9ię sy"tematycznem 
okradaOlem prwruc w domach mieszkaluych Po_ 
między temi dll'obneml pl"Zestępstwami wyróżlUa 
s.ię śmiała krad-z.ietż. dokonana w składzie futec 
Edelmana w samym środku miasta. Szcu:9clem 
jednak policja wspólme z pantoflową nagonka 
wpadła na trop złodtiel. którycb pocbwycono 
po9 Warszawą. Co jednak jest UlStanaWl1ającem. 
to okol.i.cwoŚć. że złodzieje nie byli do&trzereni 
prze-z str6żów nocnych. Co robią cd paOO'Wie I 
kto CUJ.wa nad SIW11i.ennym W}"I)ełnianiem Ich 0-

bowiązków. jest pra<w'd7..iwle 9V'Zvfową zagadk" 
tS paidsiemi.ka 

Ucznl6w w gimnazyjum ~k.iIn w ble-U! ~Vll' 
\'Om lJ7Jk.oloym je&t ~ (wylH'ał JK) 

ski - że tym młodym ludziom coł 
zabrano, z czegoś ich bardzo 
wcześnie ograbiono. Bo gitow­
cy. których Lnom. to ludzie, 
którzy nie zaznali ciepła rodzin­
nego. którzy . ją się niedowar­
tościowani i mają kompleksy. 
Stąd pozo no ludzi twardych. 
gardzących frajerami. czyli tymi 
wszystkimi. którzy prowadzą nor­
malne życie w zgodzie z prawem 
i dobrymi obyczajam i. Stąd też 
u nich potrzeba szukania re­
kompensaty na drodze siły i 
przemocy. Choć pozują na sil­
nych. są bardzo sentymentalni. 
.. Matko. tyś Iyle nocy przepła· 
koła" - to ich najulubieńsza pio­
senko . Nasza więc rolo. by im to 
ciepło i te uczucia zwrócić. Za­
stanawiam się jednak, czy jesł 

to możliwe. 

Korekty w opinii 

Pobudka jest o godzinie szój'­
tej. Gimnastyka zajęcia poran­
ne. opel. śniadan ie. O godzinie 
ósmej jedno grupa idzie do 
szkoły bqdź ma zajęcia w war­
sztatach. po obiedzie następuje 
zmiano. W godzinach popołu­
dniowych odbywają się zajęcia 
świetlicowe. praco społeczna. 
treningi. imp ~zy harcerskie i 
kulturalne. Różnorodność zajęć 
oferowanych przez schronisko 
stwarza szansę ciekawego życia . 

No początku mieszkańcy Sta­
wiszyna do lokatorów dworku 
dziedzica Glinki odnosili się bar­
dzo niechętnie. .. To bando zło· 
dziei" - dało się tu i ówdzie usły 
szeć . Z czasem wieś zaakcepto­
wałq chłopców w szarych mun­
durkach. bo okazało się. że nie 
sq lo,: źli i zeps,tci. jak o nich 
początkowO) sądzono. Pomagają 
rolnikom przy żniwach I wykop­
kach, opiekują się ludźmi star­
szymi. wspólnie młodzieżą ze 
wsi organizują zawody sportowe 
i imprezy kulturalne. I co naj­
ważniejsze. nie zdarzyło się ani 
razu. by pozwolili sobie w Sta­
wiszynie narozrabiać. Schronisko 
w Stawi szynie mo w światku 
przestępczym wysoką notę. W li­
stach do rodziny. kolegów pod­
opieczni nazywają to miejsce 
.. kochanym Stawiszynem" . Stąd 
prawie nie zdarzają się ucieczki. 
Możno przecież nie wrócić do 
Stawiszyna i trafić dużo gorzej. 

Często myślą o powrocie do 
domu rodzinnego. na wolność. 
Jak ich przyjmą rodzice. sąsie­
dzi. koledzy? Czy starczy im do­
brej woli. aby rozpocząć nowe 
życie? 

MARIA RECHOWICZ 
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2ywienie dzieci gotowymi 
przetworami (III) 

8łoS41wanie przdwGrów ,,bG­
bG-vita" daje szerGkie mGżli­
WGści urozmaicania PGsiłków 
dla dzieci i znacznie przy­
spiesza ich przY~GtGwywanie. 
Nie mGżna jednak pGmin!łĆ 
warzyw i owoców świeżych, 
uzupełniaj<\Cych pGkarmy z 
przełwGrów. W dniu, kiedy 
niemowlę Gtrzymuje danie z 
przetworów, zupa pGwinna 
bye kGniecznie przY~GtGwa­
na z warzyw świeżych. Z nie­
których przetwGrów mGżna 
przygGtGwać niemGwlęciu zu­
pę, ale drugie danie PGdaje­
m;, wtedy bezwarunkGwG z 
warzyw świeżych. 
Małe dzieci na Ggół przy­

zwyczajGne ą w dGmu dG 
bardzo .graniczGnej ilGści pG­
łraw, a w związku z tym 
dG żywienia jednGstrGnnegG i 
niepelnGwartGściGwegG, CG na­
leży jak najprędzej zmieDlc. 
RóżnGrodne przdwGry prGdu­
kGwane przez przemysł są 

nie tylkG pełnGwartGściGwe, 
ale również atrakcyjne. NGwe 
pGtrawy należy jednak wprG­
wadzać stGpniGwG i w małych 
ilGściach , GbGk pGtraw zna­
nych. 

PGlliłki dla dzieci PGwinny 
być nie tylkG racjGnalnie ze­
stawione, prawidłGwG przy­
rządzGne i smaczne, ale i 
estetycznie pGdane. Widok po­
trawy apetycznej, barwnej, 
starannie ułożonej na talerzy­
ku budzi ciekawość i zainte­
resowanie małe~o konsumen­
ta. Dziecko, które GtrzymałG 
np. klGpsiki cielęce w sGsie 
potrawkowym z puszki oraz 
osobno ugotowane ziemniaki i 
marchew lub szpinak, powin­
nG dGkładnie widzieć trzy 
składowe elementy swego 
pGsiłku. 

Schudl. .. 410 kg! 
636 kg ważył najgrubszy cuo­

wiek śv.riata - Jon Brower 
Mi.nJloch z Seattl~ (USA). Nie 
mógł się już poruszać o włas­
nych siłach. 

Po 15 miesiącach pobytu w 
szpita1u Brower wyszedł "lżej­
szy" 0.. •• 410 kg. Postanowił na­
dal przestrzegać diety szpital­
nej i doprowadzić się do ideal­
nej dla niego wagi - 95 kg. 

"To było straszne. Zupełnie 
nie panowałem nad swoim cia­
łem, kt6re stało się dla mnie 
swego rodzaju śmiertelnym 
wrogiem i już mnie wręcz du­
siło. Byłem komple'tnje zała­
many. Teraz jestem zupełnie 
innym cuowjeltiem" - powie­
dzial po wyjściu ze szpitala 
38-letni .Jon B rowe r. 

Swoisty 
Była iGna jednego JI restau­

ratorów w MGnachium, w 
niespełna % godziny uzyskała 

rozwód, wyszła powtórnie u 
mlłi i urodziła dzieckG. Te­
co jesseze nie było. A było 
t. tak. 

35-letnia kGbieta już parę 
lat żyła z dała od swegG męża 
i znajdGwała się w bardzG 
zaawansGwanej CląZy z in­
nym mężczyzną. Gdy rGzwili\-
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Podróż bez de""iz 

światowej 
czołówce eospodarczej 

Fakt, Ze Niemiecka Republika DemGkratyczna jest wśród 
10 najbardziej rGzwiniętych przemysłoWG krajów świata, Ze 
jest potęgli\ SPGrtGwli\, utrzymuje stGsunki dyplGmatyczne ze 
126 krajami wszystkich kGntynentów i jest ważnym ogniwem 
wspólnGty państw BGcj-alistycznych - nałeży już dG truizmów 
pGlitycznych nie tyłkG w Europie. MałG ktG już jednak pa­
mięta, że to państwG między Odrli\ i Łabli\ 30 lat temu, kie­
dy prGklamGwanG NRD, byłG nie tylkG zniszczGne działania­
mi wGjennymi - które na frGncie wschodnim były wyjąt­
kGWO zacięte - ale należałG dG najbardziej zacGfanych re­
giGnów dawnej Rzeszy niemieckiej. 

Tu stała kolebka reakcyjnego I mi i węglem brunatnym me 
i zaborczego prusactwa, które- było tu także żadnych podsta-
go podporą i inspiratorami jego wowych surowc6w. Dawne zaś 
"parcia na Wschód" było jun- ekonpmiczne powiązania dzisiej-
kierstwo i wi€'lka burżuarzja, • szego terytorium NRD z obsza-

Chłodziarki do mleka o pojemnosCl 2 tys. litrów produkowane 
w KuffbaeuserhueUe koło Balie znane są z wysokiej jakości w 
kraju i za p;ranicą. Znaczna część produkcji trafia do odbiorców 
w Związku Radzieckim i innycb krajach socjalistycznych. 

władająca przemysłem zbroje­
niowym. Nie jest przypadkiem, 
że w tej części dawnej Rzeszy 
aparat władzy i korpus oficer­
ski rekrutowały się z junkr6w 
i były pod wpływem tej reak­
cyj.n.ej klasy wielkich posiada­
czy ziemskich. Zaledwie 1,1 pro­
~n.t gospodarstw rolnych tej 
części Niemi~ władało 29 proc. 
wszystkich użytk6w rolnych. 
Proporcje te były jeszcze bar­
d:mej rażące np. w Meklembur­
gii. 

P
olityczne i społeczne zaco­
fanie tych ziem szlo w pa­
r~ z ich słabym rozw'Jjem 

ekonomicznym, 1()!.ci np. zit:mle 
Meklemburgii (obecne okręgi 
Schweri.n, Rostock 1 Neubran­
denburg) lub tereny na zachod_ 
nim brzegu Odry nazywano 
"tylnym podw6rltiem Prus". Ca­
ła p6łn~ obecnej NRD, czyli 
jej wybruże bałtyckie, nie po­
siadała ani jed.nego liczącego 
się portu, nie mówiąc o gospo­
darce morslriej. Nie było tu 
r6wnież godnego uwagi przemy­
słu. Na całym terytorium obec­
nej NRD istniały tylko cztery 
pra.estarzałe wielkie piece hut­
nicze, a poza solaIni potasowy-

rekord 
zanie było tui, tui, posta­
nGwiła za jednym zamachem 
uregulGwać sWGje sprawy. 

AdwGkatGwi męża wyUu­
maczyła, że lada p;odzina u­
rGdzi dziecko i nie chce, aby 
byłG to dzieckG nieślubne. 
Ten w imieniu swego klienta 
nie stawiał przeszkód, sprawa 
była sli\dGwi dobrze znana i 
rGzwód był załatwiGny w 15 
minut. PGdGbnie pGszłG w u­
rzędzie stanu cywilnegG, gdzie 
zawarła zwili\zek małżeński :& 

Gjcem swegG dziecka. PG ślu­

bie "pani młGda" musiala na­
tychmiast udać się dG kliniki, 
gdzie po pół gGdzinie urGdzi­
ła zdrGwą córeczkę. 

CAF-ADN 

rem obecnej RFN przestały ist­
nieć w okresie zimnej wojny, 
kt6rą oowetowe siły zachodnIo­
niemieckie wykorzystywały do 
podkopywa,nia socjalistycznego 
państwa niemieckiego. 
Wiełką pomocą polityczną i 

ekonomiczną w tym trudnym 
dla NRQ okresie konfrontacji z 
wrogami socjalistycznego pań­

stwa niemieckiego zza Łaby by­
ła solidarność państw wspólno­
ty socjalistycznej, zwłaszcza 
członków RWPG, dG której NRD 
przystąpiła w 1950 roku. Służy­
ło to pełniejszemu jej zintegro­
waniu wll wspólnocie socjali­
stycznej, umacniało jej poten­
cjał gospodarczy, utrwalało po_ 
zycję NRD w mięthynarodowym 
podziale pracy. 

Z biegiem lat NRD staJa 
się jednym z najbardziej 
rozwiniętych gospodarczo 

państw świata o prężnym prze­
myśle i nowoczesnym rolnic­
twie. NRD jest ważnym c.zyn­
niltiem integracji gospodarczej 
państw RWPG, dostawcą lna­
cznej części maszyn i urządzeń 
potrzebnych państwom socjali­
stycznym. Z NRD POchodz.i 25 
procent importowanych przez 
kraje RWPG maszyn i U.7ą­
dzeń. 
Ważną rolę odp;rywa w ban­

dlu NRD z krajami ocjali­
stycznymi kooperacja z PolskJł. 
W obecnym pięcioleciu (1976-
1980) wzajemne obroty handlo­
we osiągną kwotę 8,6 mld ru­
bli, czyli powiększą się o 70 
procent w porównaniu I: po­
przedrUą pięciolatką. 
Bazą materialną socjalistyC'2.­

nego rozwoju NRD i jej inte­
gracji w RWPG są olbrzymie 
osjllgnięcia w aktywjzacji eko­
nomic~j tz.w. zacofanycll 
?n.giś prowincji da.wnej Rzeszy, 
}ak np. Meklemburgia czy daw­
na. Marc~ia Bran<lenburska 1 
reJOn Łuzyc. Zbudowano wielki 
port w RostOCKU, kilka stoczni 
(w &stocku, Wismarze l Stral­
sundzie), a flota handlowa i 
rybacka NRD dysponUje dziś 
tOlUlżem ponad 2 mln ton, pod­
czas gdy w chwili p roklamo­
wania NRD dysponowała tylko ... 
jednym statkiem pełnomorskjm. 
Symbol~m przemian na p6łno­
cy kraju i jego Z'Wliąz.k6w ze 

stolicą było oddanie do uiytlnl 
w 1978 r. autostrady Berlin -
Rootoc.k o długości 300 km. 

Powainie rozwinęło się rel­
niełwo łąo regionu i całej 
NaD. Np. okręg Neubraaden­
burg słał się jednym z głów­
nych .. zaopałrzeniowców" repu­
bliki w iywność (84 tys. rolni­
ków tego okręp;u iywi ponad 
% mln obywateli kraju). Na p~ 
graniczu z Polską. nad Odrlł i 
Nysą, wzniesiono liczne zakła­
dy chemiczne, rafinerie i ))04ęi­
n y kombinał hutniczy "O." 
(NaD produkuje obecnie około 
7 mln łon surówki). 

D awne senne Lu~yce. i-okrę­
gi n-ad środkową częścią 
7.B.chodniego brregu Odry 

stały się potężną bazą energe­
tyczną NRD, opartą na węglu 
brunatnym (roczne wydobycie 
sięga 260 mln ton). Nowe prze­
mysły - e'lektronika, półprze­
wodniki, wyroby precyzyjne, 
automatyka, tworzywa sztucil:ne 
- dopełniają obrazu osiągnięć i 
przemian NRD. A prreeiei JWl 
potencjał naszego . 7.B.chodnieco 
sąsiada składają się ponadto ta­
Icie centra przemysłowe, jak 
Lipsk, Drezno, Halle, Karl­
-Marx-stadt, czy Magdebur.g. 

W minjonym 30-leciu stwo­
rzono w tym kraju zintegro­
waną, proporcjonalnie rozwija­
jącą się ekonomikę, kt6ra -
mimo istnienia n'P. problem6w 
energetycznych lub surO'Wco­
wych, a któż ich nie ma we 
współczesnym świecie - wy_ 
równała lub wyrównuje dys­
proporcje między poo.zczególny­
mi regionami Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej. 

Przed 30 laty w centrum Eu­
ropy powstało państwo, kt6re 
trwale wpisało się w jej mapę 
i jest d.ziś dojrzałym r6wno­
prawnym partnerem w stosun­
kach między<narodowych. Jest 
to państwo, kt6r~go polityka 
wobec Po.1sk.i i innych sąsia­
dów daw.nych Niemiec, umożli­
wiła dokonanie historycznego 
zwrotu w naszych wzajemnych 
s!.oounkach. Po raa; pierwszy od 
1000 lat mamy takie pnyjaz­
ne państwo na naszej zachod­
niej granicy . .Już sam ten fakt 
świadczy o znaczeniu NRD nie 
tylko dla Polski, ale i dla etL­
ropejslciego pokoju. 

DOMINIK LE~SKI 

Ponad je.dną trzecią popu­
lacji globu ziemskiep;o sb­
Dowią d~eci poniżej 15 

roku Zycia, a w krajach r .. wi­
jających się stanowią one 40 
proc. ogółu łudnoŚCi. Na półto­
ra miliarda dzieci żyjących Da 

świeci~ - miliud dwieście ty­
sięcy mieszka w tych wł.aśnie 
krajach. 900 tys. dzi eei jest nie­
dożyw;onych - co minutę u­
miera II głodu lub na skułek 
cbocób wywołanych niedoiy_ 
wieniem około merdsiMu 
claieei na ~wiecie. Prsypu_a 
·ę, że w br. w krajach Tr.e­

clego Swiała umne _ r;łodu i 
w wyoili:u chorób 15 milioonó. 
dzieci. 
SPGŚród cłs.i_i w wiellu 7-U 

W - 224 miliony uez~a .. 
aUł, podezu gdy 201 miH.­
nów nie korzy_a • tego pra­
wa. Prsewiodywaaia aa 1MIj­
Wiliaą pn)'liUłvść ~ j_ze 
ba.rd%iej szokuj~e: 1Ił' 1985 • r. 
dzieci ue"ęsscllaMee d. MkAtły 
będą sta.nowić 350 mln. Rów-

. nocześnie liczba tych, kt_e nie 
bęlłlł się mOCły uczye _ . te 
dG 370 mln. 

Inne d_e, opubłiłlowane w 
specjalnym raporcie Międay­
narodowep;o Biura Pracy w Ge­
newie wskazują, że b '.0 lot 
mln Ihieci n. świecie pracuje, 
z tej Hcz.by Ookoło 52 mln dsieci 
pcmilŹej 15 roku iycia zat.rucmto­
lIivch jest ,.. przemyśle lub rol­
lIlciwie. ~HIł to d a n·ch naj-

Nad 

częściej jedyua fOf1JlI 
nia · ę prsy życiu. 
mln dzieci pracuje 
domu. 
. Wykon:y\Sływa.nie 

siJy 
równo w 
nych, jak i 
Ponad 16 mln 
Indiach, p;dzie 
w róinc«o redsaju .. 
np. pny produ k'" 

Czy 
3 mln _ieci w KeI 
cuje w kopalni ch 
których &pędsajlł .,. 
dr.ieonie, na Cłęboll ' 
J>rsy świetle św;ec, 
wg powietrza w bar 
piec:mych w~rW1k~b 
bezpieczeń nropO_ 
nycb). W tym luaj" 
23 mln ludneśoi, t,.l~ 
ama.rło 110 tYlI. ckiet"~ ty 

Dz.iecięee 
WUle 
11: ch 
ropie 

-
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aj, po 
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·unkacb 
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Tajemnica bomby wodorowej 
przed · sądem amerykańskim 

powzięte decyzje sądowe UI­

karz.ujące lilie tylko publiko­
wanlia liiS'tu, ale rÓWlIlie2 prze­
kazywania go kOIlllukoJ.wiek. 
Ponadto zarządzono oddanie 
sądoWi w ciągu 5 dnii wsz)'51-
kich iBtJlaejącydl . kop~ listu. 
Rzeca. aha.raik<ter~tyczna: de­
cyzja sądowa w sprawie UI­

k.aI1:u publiokacji listu nie pre­
cyzuje, k!t6re z i.nformacji 
zawa.r<t.yeh w 1i6cie są tajne. 

(PAP) 

• Od _lo IInKh ty .. ~ .... 
o ........... iłllje podopnqcl&_ć sob~ 
zwienęta, uczynić ja _IUHne swojej 
wofi. o""ieN ;.ctnc* psyd>olocby ___ 
"ąt ......,Ii tę ...-.Ię, H ooa""t .. 
moina nie przy pomocy ';1, I pn_ 
ą, lecz jad,.... derpliwoćc:Oq I __ 
lDiak«iq. I(oide awien. ma awojq ., 

• specyr." I wy ....... odpowledn;.go po-
cie;icia .. _, ....... No pnyIolod 
niediwiedx.i. sq lai .. ł .,pn.,_ ...... , .. 
je ~ nieobliczcMn. w swych 
...... cjach. Słonie są ch,,_ I pojętne, 

.... bopiliwe - najwięcej boją si" ••• 
-'rei> ~ Osobn,.. -.bioI_ 
;e.t _..... zwierząt d~_nydl, wy-
-gojqca s_ej deN, odwagi I od_o 
....ee; peydliane/. Efełrty tej poocy -

i-.dnej I trudnej - ~ moifta 1------­
- .-;. Iooł~ ąorłru. 

Hitchcocka 
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Po rarz. ÓIT\lgi sąd amer v -
kańsk i., tym razem na sz.crz.e... 
bru stanowym, wydał z.akail 
publrl.tkacj 1Iist.u, opisującego 
ta.jemnice konstnlikcji i dzia­
łania bomby wodorowej. Cho­
chi w tym przypadku o ~­
mG, redagowane w Berkeley 
przez studerutów. Autorem 
lii6tu jest Olules Ha,nsen, 
który twierdzi, iż jego hobby 
w z,bieranie dokumentów mi 
temat energii jądrowej. Tw.ier. 
dZi on także, ie ~ystkde iD­
formacje Ulwarte w jego 
artykule pochodrz.ą ze źródeł 
ofic jalnycil. tj. dokumefl!łów 
opublikowanych. 

Pocztówka z Sao Paulo 

- WY'starczy rezultat - zapewnił 
Shayne. - A panu, Deerson, id7.ie 
w pierwszym rzędzie o w, aby To' 
gazetach nie wspomniano o nieja­
kim Williamie Stewarcie. To trud­
ny problem. W tej sytuacji wid~ę 
tylko jedno wyjście, miano'A>icie, że 
morderca sam na sobie wykona wy-

Przy tej okazjli warto proZY­
pomnieć, iQ; sprawa publiko­
wania lub n ie tajemnic :z:w.ią­
z.anych z ' bombą wodorową, 
ciągnie s.ię w USA już od 
ma:rca br., pra.y e-z.ym za­
angażowało II~ w nią wielu 
dz.ienl'llik.ar7.y amerykańskich, 
publdcyst6w, polmtYlków i sę­

. d:z;iów. 
Zaczęło s.iA: od próby opu.­

bli:kowania artykułu pod ty­
tułem "Tajemnica bomby W'Q­

dorowej: jak ją ro=yfrowa­
ldśmy i dlaczego iIl pu.bliku­
jemy", w jednym % po&tępo­
wych magazynów w Winscon­
sW. Pn.ec:iw publikowaniu 
tego artykułu wypowiedZliały 
się władze Chicago i &prawa 
maJa7.ła się przed sądem ape­
lacyjnym tego miasta, a D&­

s-tępnie sędzia sądu fedenu­
nego wydal surowy Ulkaz pu­
bli,kowania tego materiału. 

Rzą<l amerykański I'toi w 
tej .sprawie oa stanow.isku 
przestrzegania ta.jno5c:l dallYch 
w rozumieniu przepisów UI­

wartych w UstawJe o Energia 
A tomowej z 1954 r. Jednakże 
zarówno w pierwszym prz.y­
pOOku, tj. artykułu. jak dru­
gim, tj. listu do studenckie­
go p' ma, ich autorz.y twier­
dzą. iż korz.yst.aJi wyłącm:ie 
z informacji zawartych w o­
publikowanych materiałach 
powszechnie ckl&tępnydl. 

Z przebiegu tej spra.wy WY­
nika jednak, ~ ujawn~ono' To' 
jakiś sp06ób tajne infurma­
cje na temat bomby w0do­
rowej, kt6re następnie w ar­
tykule i likie Ula.laldy się 
obok informacj.i publie7.nie 
dostępnych. Wska:rują na to 

p:raeuębwrc.m, kiórsy sa.pew­
mają im jedynie sakwaterowa­
nie i wyiywierue sa pracę po 
15 ~ocn. chien.nie. Na .... jwa· 
nie 1%-, 15-letnie, d~wC%ynkj 
zatrudniane 1\ od 12 do 14 ~o-

·0 ctaiennie porsy JWod\lk ji 
saRwn, ,., ł uLwie i w )Jone­
my'le ełe.ktroDi.CInym. 

Praca chjeci ~ je.st jednał: 
echą charakł>H:ysłyemą jedy-

pracować? 
iii e aacof &11 Ytlll ll.r&jó,. 'IftI.-

• wiata.. P"'YP&4ł.ki .... 
.... i& *ieei ~~a 'ę 
takie n& a.-ym k~ywlenrie 
- Prym wiAtą b Wł_lly i 
Por\qaUa. We ~ nie 
ma efieja,lnyeh _atyałyll _ 
tes temat, lec. tamtejne iii II&-

."wodowe J:&.CuM ~dJę prs­
elłJąc:yeh daieci w 'eku J"ID;" 
ioJ 15 Jat na około 1,5 Tyt.­
ko aa yeylii p..-.je !dl l*­
n ... Z" tys., natoJDialJł l~mi­
li wa nes.a mł ·Ńy, IlU­
ra po. a por_wać ałe_ał-
duje Kjęcia. • 

Seks przez radio ... 
Porcui_iloi 1I4TZeczeń$1cie, uJca­

zujące Jię w pumach wielu kra­
jów iwiato., Ualy się już obec-
nie zjaWisIdem codziennym, 
które przeciętnego czytelnika 
pTa$lI nie cbiwi. Natomiast "seks 
przez r4dW' sto.nowi swoistą 
nowość, W k4żdym ra.z4e w 
Braz.]ll4i, go(i.zie po raz pierwszlI 

_ tego rodzaju audycja pojawiła 
su: na ankn4e rozgłośni Globo 
\O So.o Paulo. Cieuy .ię ona 
nieU4bnqc1lffl powodzeniem. 

Lekatrz .eksuolog, Maria He­
lena Matara.zzo, która odwaźyła 
aię poprowada:ić radiowy porad 
nik na talk i1ltymf14! tematy, 
obli0z4 się. że ma ;w: 150 tysię­
ClI .to.lJlCh .ruch4c:zy. Codzien­
nie %a.siada ona przed mi­
krofonem, a.by przez pięć mi­
nut odpowi4d4ć na pytania, 
kierowane do niej w Ucznych 
l_tach, od łudzi borykającJ,ICh 
Jię % rozmait1lffli kłopotami 114-
tury Je 1csu.a./;ne j. 
Cz~to te kłopoty, jak wiado­

mo, wynikają po prostu z nie­
wiedzy. A liczni IU<lzie wciąż 
wstlldzą s~ otwarcie ro%matDi4ć 
o tJ,ICh .prawach bezpośrednio z 
'Zekanem. Wolą już podzielić su: 
z rad~ym doradcą SWym4 kło­
potami w drodze koresponden­
cyjnej. Ma to nawet pewne do­
datlww.e zo,Zety. Nie tylko za­
pewni4 anonimowość autorce 
czy autorOtDi danego listu, ale 
t4k.że umożliwia doto.rcie odpo­
wiedzi 7/4 jakU konkretny te­
m4t do szerok4eJ, liczonej na 
q,S>iqce publiczności, wśród kt6-
re; % peumością wielu innych 
ludzi nurtują podolme niepoko­
je. 

"HeZentnhau , jaJe ;ą zdTooniale 
fl4zJIWa;q ałuchaaze Radia Glo­
bo i prC1$a Rio de Janeiro, nie 
unika żadnego problemu. Wy­
jaśnia tDSZe!Jtje zjawiska natu~ 
psychoLog.i>czne; i fizjologi=ej 

W Poriup.lii pn.rprowachooo 
prucł kilkoma l~y ankifl.ę 
Mię YDaroclowe~o Biura Pra­
cy. Rsąd odpowiedział na nią 
otwarcie, ie w kraju tym pra­
cuje zarobkowo 168 ty . c1rzieci, 
Są to da.ne dołycxą.ce Portuplii 
l: okresu reżimu Salazara, po­
dobno obecllie nie zatrudnia ' ę 
jui chieci., ale esy na pewno? 
Na.weł _ uaju, szCJoycą.cym 

się tak w· Wm dobrobytem, 
jak RFN, iYM cbieci, kUre 
_e q pr.cować. Tylko w 
Bawuii w UH r. ujawniono 
HI Pl1l P ów niedcn. l_j 
JWHy. M"isłe.utwo Spraw po­
lecułyeh w MOIIlaehium infor; 
_wało, ie cłs4eei pracuM na 
_y ch smiaDac:b do 13 coclsHl 
_ do1l4:. W GWDym Palaty .. -
eH ~ . _ fabrykant sa'rud­
Diał pny paC_aniu zMswek 
pr%eII % lała iec:i, l: kUwyc:h 
najmłoas- miały .,. 11 lat. tJ 
iaDec. precltIeeata w BacknJi 
)t1'lleS 1,.5 rekll JW_wały wy· 
.... e olsieei • ieckll 11-13 
lat pny mYe\lI bulelek. W r .. 
Itołninyeh tlsidnieac:h Berłina 
Zacbodnieco, Neaueln i Kreus­
lterc, umi~ułych w ___ 
uej nęśoi pl'Ul& robot.ników Cu_ 
d2AniemslUc:ll, swla8zcza Tur. 
kk i Grek'-, aieci ujmuł1\ 
lIi<ę .1.i~1l .... udał.ą. w· ck 

. , i li aieh ·e pneba-
a U lał. 

SJI.xJIJ&& DOBKOWSKA 
(ant.Np.r_ 

Z'Wiq.une z wiekiem dojrzewa- rok. Czy WlSZYSCY !NI .. mną 
ni4, z aktywnokUJ sek.sualnq, z zgodni? 
zanik.iem temperaffie11tu, % cho-
robami wenerJ,ICznymi itp. Siedzący przy stQoJe lustrowall. Iię 
Wśród kierowanych do nie; py_ nawUljem. Milczeli. 
tań, szczeg6lme wiele dotJ,ICzy - To pan jest osoblł wybraną, 
problemu tzw. d.Uewictwa (00 Deel'son - powiedział nagle Shay-
w Brazylii, ale nie tylko ta.m, ne. - Sądzę, że Pinky Deems nie 
jest jeszcze oordzo ważne dla zgłosiłby sprzeciwu! 
wu:kszości mężczyzn). 

C-iekawe, że niemaL 90 proc. - Ja?! - wybuchnął Deerso]l.. -
listów 7l4dsylanych do autorki Do diabła,. dlaczego miałbym za,.. 
programu pochodzi od ,,Płci mordować dżokeja, skoro właśnie 
PU:knej". przeważnie w wieku sam pan ws.pomnial, że postawiłem 
15-30 /4.t, najczęściej rekrutu- mnóstwo forsy na Speed Queen? 
jącej się z ubożs%J,lCh warstw _ Oczywiście nie ~mordowałby 
społecznych, Opr6cz slI.mJ,ICh 
dziewczlłt, b. często pl/tania pan, gdyDy postawił pan swoje pie-
kierują także matki, interesujqc niądze na Speed Queen. Ale wziął 
się ŻlfWO tlł problematyką w pan od pani Pemberl trzy tysiące, 
1lrosce o jak 1ULjlep %e przygo- postawił pan tysiąc Da Nimroda, 
towanc.e swych dorasto.jących a dwa pozostałe Ulkłady załatwili 
c6rek do późniejszego malżeń- dla pana Pinky i miss Davoe. Pan 

st~~ri4 Helena Matara.zzo zaw- ten plan przejrzał, pułkowni!ku, 
ue akcentuje potrzebę wu:zów 1------- 60 
uczuciowych i emocjonalnych u 
kochają<: ej się parl/, wskazuje prawda? Od dawna wiedział pan 
źe .w stosunkach mu:dzy kobie- bowiem, że Deerson w tym czasie 
tq i męźcz!/lZ1l4 .ek, me je" przestał się interesować pańską żo-
1I4jważniejszy.,," ną, a zainteresowania swe zwrócił 

Prowadzi swój popularny ku Peggy Davoe. O tym nie po-
program % tDielk.im to.ktem i winna się była dowied?Jieć pani 
kulturq, c:zym dodatk.owo - po-
%110 wzbudzającą zamteresowanie Pemberl i dlatego dal mi pan pie-
tematykq - przJ,lCiąga flucha- ni ąd "!.e. 
czy. Pułkownik oddychał e1ęŁko.. Ski-

RYSZARD GJNALSKI nął głową.. 

Jesienny strój 

Kurt.ka • pcNI&en.eaych 
ramieoae:h <_ nowej, mod­
-J .ylwet« .bok z_kcen­
lAI_j talii ą OIJe naJwai­
niejue) pIu ki wa pQd­
nic::a. 

WarIAI pny okazji doda.ć, 
jednakowo modne Al 

spódnice pr~, jak i sze­
rokie. Model pochodu • ko­
lekcji ha.ndklwej ,,Mody Pol­
.kiej" p~ło1lV_j na ... 
statnielt. t~U"Cac:h 'IW P-­
mu. 

Shayn zwrócił się UlGW do9 Dee:r-
sona: 

- Aby przynajuuue) ezęściowo 
wynagrodz.ić straty, jakie pan wy­
rządził, powinien pan wyłuskać z 
siebie wszystkie pieniądze uzyska­
ne w zakładach na Nimroda. My 
natomiast postaramy się, aby pie­
niądze te otrzymała rodzina dżo­
keja. PO:2 tym istnieje motyw na 
pańskie samobójstwo. Dzisiaj po 
południu pański koń przegrał i wy­
powiedziano panu pracę. Powód do­
stateczny, aby wpakowa~ sobie kll­
lę w głowę. 

61 
- Pan l.wari owal? ! zawołał 

Deerson. - Nie mocż.e mi pan ni­
czego udowodnić! 

- Niech pan wreszcie b~ I'm­
sądny - mruknął Shayne. - Tyl­
ko pan wchochi w rachubę jakO 
morderca. Dał pan d:żokejowi po­
lecenie, aby kn-ywiz.nę wziął możli­
wie daleko po zewnęi:renei, bo wte­
dy z górnego pit:ira slarego hotelu 
łatwiej było panu strącić go 1 sio­
ola. A niech pan n ie z.a.pomni o 
biednym Pinkym, któremu brakuJe 
ucha. Byłoby panu diabelnie trud­
no wytłumaczyć, ~ :a.ami.ena 
pan p1artwego Pinky'ego wyslać w 
kufrze oceanicznym pod sfingowa­
nym adresem, nie podając nad awcy. 

DeeI'<Son próbował wstać, ale 
Shayne prz.ytn.ymał fe ręką. 

- Mój rewolwer je$t pod stołem 
skierowany wprost na pana. Deer­
son. Zastrzelt: pana, jeżeli nie bę­
chie pan siedział spokojnie. A dla 
miss Davoe nie bę<b:ie te przyjem­
ny widok. 

Deerson opadl Da krzesło.. 

(Dollońezenie w D&dępny 
numene) 



(z hasłem - nr 224) 
Po prawidłowym rozwiązaniu krzyżówki litery z kratek po­

numerowanych dodatkowo w prawym dOlnym rogu czytane 
w kolejności odpowiadających im liczb dadzą hasło, które 
wystarćzy nadesłać jako rozwiązanie zadania. 

POZIOMO: 1. mi.asto w Ros. 
FSRJR, Pl>rt nad Morzem C:zau:­
nyan. 4. klUCOOrz na okręcie, 6. 
611w1i.eramy nim za=ki. 9. ~yt.. 
ko'WlIllilk armatorskiej radii06ta­
oji. krótlrofalowej, 10. pi:erwsrzy 
podJręcamik do na'UJld c·zyia·wa, 
1e. para, mgła, 14. pisa.rz r06yj­
ski (1915-1968) 8/UItor pow;ieści 
"Daleko od Moslowy', 16. jedna 
z zewn«:br'znych ~tu:on bud-ynku, 
18. OS()ba nie mająca talentu, 
a u,legająca m.a:nńJi p1s-an.ia u.­
tworów liJterackrich, 20. miejs­
ce pr.zeznacwne do wypasania 
~rząt goopoda,rsk:Lch. 23. od­
ciski nóg, kół, itp., Pl>W&tałe po 
przejściu, przejeźdtzlie cze€oą., 
25. rnas.zyna do ~rzewania, 26. 
ty4mł nada.wa.ny wysodcim u.rzęd­
niJlrom pańs~.m i bisk~ 
pim, 30. ba·rwn.a plamka na 
jednolitym tle. :n. wyjście pił­
ki poza grariicę boiska, 32. ~ 
kialfm <Lla koDlia. 

PIONOWO: 1. p!l'Ze7.LJacwna 
rJWytkJle do pra:y1kr)"Cń.a storu.. o-

NIEPOROZUMIENIE 

-lmięi~? 
- Mam Rom 
- Zamężna? 
.:.... T/J.'k. 
- Zawad męża? 
- FtJbryk«,.. 
- Dzieci? 
- Nie, meb!ł. 

Słenillława Womial< 
Starachowice 

Ewuniu, w~złaby pa"" Z4 
idiotę tylko dl«tego, źe ma "po­
łoneu"? 

- No, nie w4em, pańBka pro­
pozyc;& spadła na mnie kJk 
nieoc.zekiwa.nće. 

It. zawisza 
Starachowice-

NIE SŁYSZY 

P<mie Nowcr1c, lIHJ koixłym 
TGZem, gdU wchodzę do pokOju, 
pan siedzi bezczynnie. 

- To z powodu duchu, panie 
du"ektorze. 

- Jak to z powodu słuc'n~? 
- Nigdy me NfI'I1!ę. ;cr1c JHI" 

tochodri. 
B. Makocki 

Skartysko 

NARESZCIE 

Nćech pa" sobie wyobrazi, 
Toie1'owmku, źOf\a spn:edała for­
~". II kupela saksolO'f1. To 
/4Intalłtucme! 

- Co w tym fca.ntlllltycznego? 
- JfJlk to co, przecież I1rajqc 

1M IIIlIosofonie, n'e moźe BpietOOć. 

POGNIEWANI 

B. BieJa 
Klonów 

Tak 3i<: pan chwalił lPWo;q 
paPUQq, a ona przecież nic nie 
mówi. 

- To dlatego, że CHi trzeCh dni 
SIlę (1niewaom y ... 

Z. Siudak 
Kielce 

Nagrodę za najleps;zą, naszym 
zdaniem, anegdotę otrzymuje w 
tym tygodniu II. Bogdan Biela 
z KI()Dowa. 

EH 
NUMER 224 

STRONA 

brus, 2. t)'ltuł daJw.nych wład­
ców ro6yjskńch, 3. pallsbwo z 
Arzjli. 4. wyk'Wli-t na skórze, 5. 
g>t-1JIpa l1'l'lllbionyc.h - d,W'Orzan pa­
Il.u.jącego. wywLera~a pow.aż­
ny wpływ na hieg spraw pu­
b1ilczn~h, 6. mi.ast.o pra:y bra­
sLe z BielS>ka-Bialej do An<ky­
chowa, nad r.zeką Sołą, 7. ba r­
<iw gorąca cie=, Wll'Zątek, 8. 
najeźdżca, okuparut, 11. odJ:niana 
polsk;i,ego tergalu., 13. wiejedlna 
w redyd!::u, 15. ...Er"W'in Kisch 
(UI85--1948) mistnz reporłaŻll. 
a~ wLoru ,,Szalejący repor­
ter", 17. żywy skoczny taniec 
pochodzenia n.iemieckoiego, 18. 
obumarcie tk.anek. wsk!ll'tek z,a­
kareni.a, ~rzel, 19. reUIIDatyzom, 
21. miasto w woje~e Lu­
bels\run. Z2. włóknisty materiał, 
lLwod.n.iony kJfzemian magnea:u., 
24. precowIlliik wywdadJu, 26. je­
z.ioro przybrzeżne na Wybrze­
żu Słowiańskim, 27. otręby IDo­
żowe. dawane zwLe-rzętom do­
mowym jako poka rm. 29. mnoa­
r a Pl>W!ie r.zc h.ni. 
Roz;wiąlzand.a PI''Zesyłać należy 

pod a.dIrese.m redakcji ..ID" wy-

~a.a~~ 
w bennini.e siedmiu Oni od da­
t,. niniejsrzego numeru. PorrIdę­
dozy pl'll.widłO'Wl8 odpowied:zi 
roolO8\1Jje gię 3 nagrody lał~ 
kowe. Ka.rty poe.zbo<we betz ku­
poooruu będą wyłąozone z 1080'Wa­
ma. 
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ROZWIĄZANIE 
KRZYZOWKI NR 201 

POZIOMO: dymy, WJe·tery-
narz, skokii, manekin, slon.iowa­
e:i.z.na, aowangard.zista, wodeoWil., 
schab. \ruJchan1strz, Lkra. 

PIONOWO: !Lwas, Otto., bt"'IMi. 
boałabarda, dtz.ieciniec, maoon.et­
ka, kołowrotek. kanonilelf'ka. 
poławiacz, sk:i.p, hwta, ba.za. 

Roz.w. gł.: "Oe-&ywisłe nie wy­
maca dowodu". 

NAGRODY: 

W wyni'ku pn&prowacbonel'o 
Io8owaooia na8)rody księż.kowe 
•• ymują: 
- nr 202 - Ja.n Bimoek (Osabro­
wriec) i Małgorz,ata Kot tKiel-

• cel; 
- n.r 203 - Lemek Jamrozań_ 
ski (Kmlce) i F'ranc.iszek Ma­
rek (Pińczów); 
- nr 2 - Janusz Okólskli 
(Radom) f WojcLech Ołsińsk.i 
(Skarżysko); 
- nr 205 - Anna Niepos-uj (&8-
d()ffi) l Tadeusz Rak (Pi.ńe26w); 
- Illr 206 - Anna Leśniak (sta­
rachoW!ice) i Eiwa Su.chocka 
(K:ielce) ; 
- rur 207 - Ba.rbara ~k 
(KieLce). Grzegonz WlodarczyK 
(Włoozczowa) i Ma,rjan Ko*r::rs 
(sta.TachowiJCe). 

Pod szczęśliwą · 
.. Od 7 do ~3 ~aździer~ika ~979 rok.: 

Za ten mIAl-horoskop me bierzemy zadnel odpoWi ... 
dzieło astrologów. Możemy jedynie powiedzieć - c 
czytajcie. 
KOZIOROŻEC ( ..... 22.XII.-20.I.) 
Wielu z Was moż.e ro.zpoczqć teroz działonia, które stworze 

menł· pod realizację perspektywicznych j długofalowych pl<l 
cesy zawodowe osiQgnq procujqcy w budownictwie. w prl 
dnewnym. ogrodnictWie. Urodzeni w dniach od 7 do 14 s 
muszQ z przeszkodami w urzeczywistnoioolu swych Il'Ojbliższy 
wych. Przeonoliwjecie więc roz jeszcze WosLe działoma pr 
czynaniom osób Wam nojbliższych. bo tliektórzy z nich z, 
sukcesów ",ie przebierajq w środkach. aby przerwać łańcuch 
nięć. Nie bqdż biemy wobec takich poslawl 

WÓlJN," lU' . 2\.1.-18.11.1 
Pod koniec przyszłego tygodnia musisz się liczyć 

konfrontacji Twych planów I. przedstaw~dełomi urzędu. od ktor 
ostateczno decyzJo. Jeśli zachowasz się roz.sqd ... ie. wszystko 
ko. Urodzeni W latach 1940, 1945 powinni spróbowQc swego s 
I·iczbowych. Nlektórq z Was muszq wreszcie podjqć decyzję • 
zawodowej. Dalsza zwłoko przekreśli ,ostotec.z.n ie szansę os 
Ooionego celu. Wszystko wskazuje teraz no to, źe w obu w 
podkach lłczYĆ możecie na pomyślny finał. W życiu prywatnyca 
uwag i propozycji partnero. 

RVSY (u •. 19.U.-20.III.) 
UrodzeJ>i w dniach od 9 do 12 morco muszq w ciqgu nojb 

chodzqcego tygodnia """howoć uczególnq uwagę w spro 
bli-skiej i dalszej I'C><W",. Lekkomyślność i niedo><;enioJ>ie , 
sifł pr.zyc.zynq ole tylko kłopotów. ale i nieszczęśC. Niektórzy 
w dniach od 16 do 18 morca rtie powinni zomyłtać się 'Ił 
obecrlymi kłopotom i i z.mortwieniomi. ZWItlecz »ię l llich ~' 
rozwosel się, nie chodź ze spuszcz.onq głowq. Kłopoty są 
zniknq. jeśli okażesz więcej aktywności we wszelkim działom 
kosz osobę z którq ro.:mO'Ml _ i Ci _ radości. 

BARAN (ur. 21.HI.-20.IV.) 
Zbliżajqcy się tydzie,; zopowiodo się dla wielu z Was 

BędzieCie musieH zwiększyć 'tempo swej procy i nie og lqdojQC 
somi wykonać te proce. które odkłoóol'iście ,,00 pot&.""I1 " . Zmo 
wach sercowych przeżywać będq urodzeni w dJ>ioch od 2 
Wszystkim i.flf'tYm tydZ'ień ten ouaędzi w tym względzie kłopot 
sporzy sporo zadowolen.ia. Niektórzy, wpływowi przyjaciele 
osiqgn'ięciu U"tOCPlych sukoesów o których dotychczas jed yrnt 
Młądzi. urodzeni pod tym makiem powinni jok najszybciej 
RO ziemię i realnie patrzeć no to, co się wokół nich dzieje. 

BYK I .... 21.IV.-20.V.) 
Osoby. któ", cechuje nodmlomo wra;[liwość i pobud'i.wo ić 

wać w tych dniach flIOd swoimi nerwami. No I'liektóre wydo rz 
wokół Wos nie rNrocojoie W ogóle UWGgi. Podziel się "'le« 
ciami ze swoim partnerem i skorzystaj z jego rod. Urodzetll 
do 12 moja powinni bcK'dz.f.ej serio zajqć ~ię sprawomi rod 
gólnie wynikami w nauce swych dzieoi: Jeśli okaże się. i.e 
w opanowaniu niektóryełl paedmiotów, wów<:zos trzeba to 

-nie. Bądź bardziej wyrozumiały ł cierpliwy Wf routrzyganiu 'łII'O 
wodowych. Masz w swych rękach oPOro atutów, które rop 

BLI%HIĘTA (ur. 21.V.-21.VI.) 
Wielu z Wos noleżeć będzie w tych dnioeh do grona osób 

sporymi c»iągAięoiomi. Wasze włosne zoongażowonłe oro.z 
ciele stworzq Wam doskonałe worur>ki Slo<tu do realizacji dl 
nów iy<;iowych. Jec:tyn;e urodzeni. w dniach c>d 2 do 6 cz 
jeszcze liczyć $lię z kuclnościGmi. których nie będq w stof'ue 
swej drog i . . Młodzi. urodzer>i w Iatoch 1955, 1956 .... P"'" 
szat z powodu f'Zekomyełl niepowodze'; w' sprowocłl se<eowyd1. 
mogą noprawd, .łać się przyczynq .zerwon;o .......... ów l 
Wam zależy. 

RAK , ... 22.VI.-U.V~.) . .. due 
Nod<:hodzqcy tydzlen pny.porzy wlOłu urodzooym w d r>i<J<l 

c&efWCO $poro s.zczęścio w miłości. Przed niektórrm1 z Wos 
AG szansa otrzymonio miesz.kon;o. które umożJ iwi I'lOc'molne 
i stopniowq reol izoej" plonów iyc;iowych. Nie bogatel i Z\l j 
i propozycji w sprowoeh rowodowych, z którymi· spotkasz 
dniach nadchodzqcego tygodnia. Port"", sprawi 0 _ mi/q 
chodzqc flOj:>rzec:i.. Twoim zomiOlom. Przekona Ci, lo ci1 ybo 
wspólrwe .z. nim dziołoł w urzeczywistnianiu plonów dług 
ehaj rod i wska.zówe!t '''(YCh przyjoció/, - bo podpowiedzq C, 
kowyełl t_ów do przemyślenia. 

LEW (ur. 23.VII.-23.VIII.) 
Szczęście będzie teraz wiernym towo"'yszem urodzonych ., 

15 sierpn.ia. Wszyscy urodzeni w tych dniach przelo:ona.jq s ię 
każdej chwiłi i .. każdej sytuacji liczyć magą no pomoc: s.,,.dI 
jociół. Urc>d...... w latach 1938 I 1959 .. ie powi .... i w nojbli 
dejmować iod,!ych wainych decyzj i. dotyczqcych spraw rod " 
rozsądnie. ze spokojem. opierojc:ie się na faktach. a me no 
plotkach. W procy zawodowej J>ie bójcie oi, ' nowych zada •. 
one trudne. ale "ie przerastojq WO$Z'fch możliwości. Trud W 
lidn.ie wynagrodzony. 

PANNA lur 24.VIII .-U.IX., 
W ciQgu najbliższych dni, ~iedziołek, Morek, moiesz pO' W 0 7 ... 

chwHę wytcłul'ienlo. Ictórq wykorzystać powin ieneś AO prze<JOo -... 
postępowania wobec nojbliisz'rch współpracowników. Uwaiaj 
stał się ofiarq z.azdrosnego o Twe sukces, grona osób, 
aby O przeszkadzać we wszelkim dtialaniu. Pod koniec: tyg 
z przyjaciółmi i ustołcie wspólny plan kontrofensywy. Urodzer'll 
1950 należeć będq .. ciągu najbliższych dni do ludzi bo rdo 
Powiedzie s4ę im ZOł"ówno w sprawach prywatnych, Jo:łc: i z 

WAGA (Uf 2C.IX.-U.X.' 
Wiełu z Was, urodzonych w dniach od 10 do 13 paw .. 

poczqć start do realizacji dale.kosi'łżnycn z.omiot'ów dotycz 
szłości . Nie zapominajcie iednok, że plon Won wymaga zd 
wysilkó. I .. i.odnym pr:rypodlcu . nie może ograniczać się " 
rai:onla dobrych chęci. Bqdicie świadomi tego źe zrezY9 
dłuższy okres z wszelkiego rodzaju przyjemnoici l rozk 
oSlczędoie gOSPOÓOfowaC posiadanymi funduszamł. Niektórzy I 

w dn ioch c>d 17 do \9 pażdziern ika muszq liczyć się z trud 
wwodowej. o ile J>ie będq wypełniać sloranl>ie swych obO'N' 

SKORPION (ur. 2C.X.-U.XI.' 
W nadchodzqcym tygodniu będzie.. si, mógł uwolJ>ić od . 

który trapił Cię już od dłuższego czasu. Jestei .. pn:ede<I"'" 
która moie okazać się komieni.em ",Ilowym w Twoim doJstY'" 
r>ajblibzych dm. a najpói""ej pod kon iec tygodJ>ia. wulaj 
dz .. ni w dniach c>d 3 do 7 listopado muszq się liczyć .. środ ę 
stworzenia aoła grupIe osób. ktÓ4"a wyroioć będzie dezGP 
rych Waszych poe:zynoń .. procy zawodowej Uświadomcie sob 
zmienicie swego postępowonłO - stoicie na straconej pozY'J t 
wiadomości, którq przekaże O partner. 

STRZELEC (ur 23.XI.-21.XII.I 
Bqdź rozsqdny we wszystkich sprawach. które dotyczq Twe9' 

czyń sobie najmniejszyeh nawet Huzj; o swojej iycioWej I l:O"'.,.cidiQ 
bo n-ie5tety. również urodz.enl pod makiem Strleloa, mus.zq 
kasztany z ognia." StOf'Si wiekiem członkowie rodziny hom~c.ł 
pl""" I zomiory r>ielctórych spośród Wos urodzonych .. dnia­
grudnia. Wymogać b<;dq toIde ..... idnego troktowania wszel• 
pełnego zoangaiowonio si, w sprawy woźne dla prryszJośd 
r>leklórych z W05 zwn>eq ol" znajomi l proibq a pomoc Ol 

"ich sprowach . Nie odmawiaj pomocv. pomny chociażbv tego 
n+e odmowiono. 



Wiesla""a Ma,zurklevvlcz= 
() o 

• SPOTRANIE 
VI8-,:-..... ,., jak dziewczynie słł~kie; i naiwne;, 

i się, że kiedyś, gdy czas wszystko zatrze, 
y się w stolicy o nazwie J>Tzedziwne; 

udne; premierze 1D królewskim teatru. 

ędc, cała z' loży znużone spojrzenia, 
ch mych chwiać się będzie par~is zielony ... 

y się natychmiast. I mimo wzruszenia 
,~atII~.,·my u sobą dwa sztywne uklony. 

się· w górę pójdzie kurtyna ze szlakiem, 
my' się oczyma, gdy światŁa pogasną - . 
lę: To d ziwne - pod tym czarnym frakiem 

ce, które niegdyś czułam dłonią własną. 

_ czarny samochód, w wieczór zimny, mglisty 
e mnie do domu. Przed pałacu bramą 
cię przez okno. I na twoje listy 

owiem ci wcale: będę wielką damą. 
em, że tak nie będzie. 

Gdy po latach wreszcie 
y się po długim, długim niewidzeniu, 
cko, co zbłqdziło w dużym, obcym midcie 
zę się bezradni e na twoim ramiemu. 

Irena Tuwim 

w 1900 ...... u , sloslra Juliana Tuwima, :owiązana 
etów "Skamandra". W okresie dlll;"dzieslolecia 
KO wydała tomiki peeQi: ,,24 ~rsze", ,.Listy" 

(E) 

Wa r wal'a w "Burzy", Marda 
w " Zbójeacll", Rachela w "We­
selu", Ka rolina Laiter w ,,Pani 
Latter", Elwira w " Don Jua­
nie", a ostaJtnjo &gaje-wska w 
"Barbarzyńcach", Bernarda Al­
ba w "Domu Bernardy Alba" 
- oto niektóre " wcielenia" ak­
torki Teatru Powszeehnego w 
Warsz.awie - Wiesławy Maw.ur­
kiewicz. 

- Jaki był początek pani 
związków w. teatrem? 
- Studiowałam W' łódz.kiej 

sz.kole teatralnej. Miałam to 
szczęśde, że przez rOok reki<>­
rem tej uczelni był Leon Schil­
ler. Jako stud~ntka pierwsze­
go roku statystGwalam w jego 
"K ramie z piosenkami". Schil­
ler cellil nasz rok. 

- Czy pozosiał pani z tero 
okresu jakiś ślad, dokument? 
- l,\Iiest.ety, nie zb.ier31am 

zdjęć, me gromadzilam doku­
mentów, uważałam to za mało 
waŻone. A dziś - żaluję. 

- Jak potoesyly się dalej 
pani artyslyczne dzieje? 
- Na trzecim roku studiów 

wystąpiłam jako Hesia w "Mo­
ralności pan.i Dulskiej" w ł6d.z­
lUm Teatru Powszeehnym, kie­
rowa·nym wówczas przez Jad­
wigę Chojna.cką. Łódź była 
wtedy pręinym ośrodkiem tea­
tralnym. Po ukończeniu stu­
d.iów zaangażował mnie Ka zi­
mierz Dejmek do Teatru No-

." na WSI 
wsk:.a działa1nosć T . Ziel-ińGkiego 

'ł"',JKQ;/IIIJM·1m Józ.efoWii S z.ermentowllkie-
u zpośredni i żywy kontakt nie 

, doiodo 4 dl.l mi szhrkl zgromaOzOflymi w pa-
WOJ U stc')p wz.górza z.am kowego , lecz zetlknęła 

rmolne iellnm pejz.ażystami p<>ł<>wy wieku XIX 
t~iZUJ e}sze i st()Sunkowo najtrW'<łJsze zw.iązki 
';"'C;:: ~ go bodzentyńskiego adepta sztuki 
o chyba ej & twórczością Franciszka Ko.strzew-
KI długo . Doły z.ą one głównie ~rątku rodzajowe­
. zq o ala.rstwie. Bowiem w pejzaż-u 

ntow i pozostał sanwd.zJ.elny i ba·rd:z.iej 
e6ny swego wielkiego nauczyciela. 
y Kos :-zewskiego silnie :Ldominowały w 
l 1860 sztukę autora "Chrztu na 

tćhnie sympa,tią dla ludu :ooa.nego prze<:~e'L ma­
larzowi z bliska jak też l.aiollteresowaniem OJa 
jego bar·wnośd i charakteru. Nie tyl1ko w po­
stawrie wobec człowieka, ale także w jego uj -
ciu dootr legamy zwi:}zk~ ze sztuką Kostrzew­
skieg(). amalowane z roz.machem, nieco zrrI()­

numentalizow3t1e mrOC:Lne wnę1Jrze koście1ll1e , 
wchłonęw ruewielką ~rupkę uczestniczącą w 
obrzędzie chrztu. S.ilny"rembrandtowski" stru­
mień światła wydobywa śmiało malowane rus­
kie i przysadkowate postacie w balTwnych stro­
jach, których d(\6adn.a charakterystyka gra«li­
czy z karykaturą, mimo, że nie występują w 
ożywionej akcji. 

ę to z.auwai.yć poprzez w.pr<>wa­
er wszy plan pejzażu sporych po­

ów jak też ichmalar kie traBtto-
'ażają na ogół ce.ny z życia co­
·czesnego chłopa, a więc orka, 

drzewo z lasu, d:Liew<:"l.ęta w.ra­
nokosów, chrzest czy spowiedź w 
ciółku, na które malarz patrzy z 
dla swojskości, z zamiłowaniem 
n:bności regionu, traktując temat 
pogodą czego przykładem może 

any w roku 185 ,.Chrzest nra ","'Si", 
ielską zadumą - "Kobziarz". 
-\] uwieczn· Slermentowski w do­
ym, DOłożonvm niedaleko Bo(hen-

II w:eczn m drev.-nianvm kościółku 
e tóry. ni ef;te t y, spłlmął w latach 

XX ek'll. Cała kompmycja 

sezon 
Krakowa 

1~=::1l'iItu Teatr im. J. Słowa.ck.iego bę­
eJ zem G~61no-polsiti~go przeglądu spek-

PQI .. l*oc. nych łlwórczoścj autora "Ballady­

Omówiony obraz należy do dlLieł 6ztulki, które 
nie-dawno przekazało na własność kielecJciemu 
ffiU'Zeum war >'lawskie Muozeum Narodowe. 

AVtJ8 

JąCO zapowiada się specjalnie na tę 
otowaJly przez sllud nŁów Wydrl.iału 
kowski.ej PWST. gpektakl .,Wygna­

o Juliuszu Słowackim". Stary I 
MOdrzeł&wskiej przygotowuje pre-­
.. DlB: nułego gI'O/i:Za", Apolla Kone-

w rezyserti Agnieszki Holland. Te­
w Nowej Hucie wystąpi z ,Konre­

·odem'; Mklóewioza, w ;ńyserm 
3l'dnarza. Teatr "Bagatela" im. 

'D<_~ .. .)et:o zapowiada prenvierę ,.I)zJejolwej 
J Lego Br<l6r&kie~z.a. w reżyserii - ... -~ .. F.t. H. Pieotuł 

wego, w którym pracowa~am 
P l·zez dtiewięć lat. Grałam róż­
ne role, od charakterystycZdlych 
- po dramatYC:Ln.e. Uważano na 
ogół, że mam predyspozyc je dD 
ról dramatycznych, OISObiście 
wolałam jednak role charakie­
rystyczne, a Hryczne w ogóle 
mni.e nie inter>e60-wały. 

- Cw.y udalo lilię pani unik_ · 
DąĆ "zaszufladkowania", któ­
re,:o tak lękają.. się aklorw.y? 
- U Kazimierz.a Dejmka -

tak. Ko.ntakty z wy·bnnymi 
twórcami teatru mnie, mł<><lej 
wówczas aktorce, wiele daJy. 
Zyl i3my wtedy wszyscy tylko 
teatrem. PracowaJ.i.śmy inten­
sywnie, nieraz zdarzało się, że 
prÓba generalna trwała całą 
noc. D1;iś praca aktora wyglą­
da inaczej. Aktor nie może 
slCGnce.ntrować się wyłącrznie na 
teatrz.e, jest rOzOOwytywany 
przez telewizję, film, radio. Nie 
ma częsro CZ8lliU na odpoczynek, 
na tzw. oddech, poprzedzający 
wieezorny spektakl. 

Z Lodu przeniosłam aię do 
Teatru im. Słowackiego w Kra­
kowie (Ulczynałam w s:Ltuce 
O 'Neila "Księż)'(: świeci zako­
chanym").· w którym wyslęl»­
wałam przez tn.y lata. Powró­
ciłam potem znów na rok do 
Łodzi, by w reszcie osiedlić się 
w stoHcy. Grałam w teatrach 
Pow.szecb.nym, NarodowYm, pod 
dyrekcją Adama Hanuszkiewi­
CZ8, w Roemai1ol!cie.ch.Obectnje 

• "Trzeba p1'acować nad zaaa­
dami wychowania dziecka sie­
rocego, a bra k nam, tego i czę­
sto po omacku szukamy TOZ­
wiązań. Toteż duże nadzieje 
wiążemy z mającym powstać 
w Lomi4nkach pod Warszawą 
korczalwwskim hutytutem ba­
dawczym, który ma skupiĆ na­
ukowców Wjmujqcyrch się pro­
blemami oplekuńczo-wych.owaw­
czynu. 

Ale nie czekajq.c 124 opmU1 
nau.k~ców, wiemy już dzi$iaj 
ponad wszelką wątpUwoliĆ, że 
dziecku do prawUJlowego roz­
woju potrzebna jed milość. 0110 
ma do niej p1'awo, a świat do­
rOllllch ma obowiązek mu ją 
zapewniĆ". 

(Maria Lopatkowa 
- " MAGAZYN RODZINNY") 

• "Ubyło z mi43t, łqowi % 

OOJwlększymi, str4g4n6w j .10-
isk ulic%nyrch ~re kiedyś Wlf­

stawialy handLowi dobre świa­
dectwo . . Czy gastronomia jeszcze 
wie, co to jest bukiet z jarzyn? 
Próbowalem w jednej ł dru­
giej restauracji, także to barach, 
otrzymać takie właśnie jarskie 
cumie. Na prói:no. W stołówkach 
prcu:owniczych nIe jest lepiej. 
Pytalem latem, w pełni sezonu, 
czy mogę dostać knedle, pIero­
gi z owocami albo far zcm wa­
rZll1Dnllm, czy jNt szarlotka. 
Nic z tego. Z4 duw p1'acy, Z4 
lIl4łll zarobek, "" twSZ4 gll-'tro-

wySllępuję znów na scenie Tea.­
tru Powszechn~o pod dyrek­
cją Zygmu.n-t.a Hu.ebn.era.. 

- Czy fakt, Ze mąi PaID, 
Gustaw Luikiewies, jest rów­
Did aklorem, pomasa w pra­
cy? 
- Oboje wiele od s.i.ebie wy­

magamy, jeeteśmy wobec swej 
pracy bardzo krytyczni. Teatr 
i dom pochłaniają mnie bez 
resrly. Nieraz obowill'ili rodzm­
ne skJania}y mnie do rezygJla­
c ji z niektórych propozycjj. 

- Co pani Haniem om_a 
Dowocaesne aktorslwo? 
- Aktorstwo musi być pue­

de wszystlrim dobre, bo dobre 
aktorstwo pl":Letrwa wszys.tJde 
mody. 

- A co ~yduje o ~ym, Ze 
aklorstwo jM dobre? 
- To, że aktor w.i.e, czego 

chce i w.i.e równiei., c:t.ego chce 
od niego reżyser. Młody aktor 
szyb ko się skończy, jeśli się w 
porę nie zorientuje. Mówi się 
wówcz.as: byi modny i juli nie 
jest... Dla m.n.Le aktorstwo jest 
jedynym spooobetm wypoowiedtLe­
nia ię. JeśLi tych, któl'2y 
mn.ie slru.cha.ją. poLralfi.ę wx>u­
szyć, oaklonjć do z,a~ 
wienja się nad cZłowjektlem. 
jest to dla mnje bard:ro dużo, 
o:Lnacz.a., że dałam c08 z siebie. 
Aktor wciąż szuka, powoli doj­
rz.ewa do swej rolL Nie uwwsze 
znajduje to, czego szuka, wt.eż 
rcie wszy s1Jcie spektalU e go za,. 
dowalają. Jeśli jednak taki 
spek,takl się zdarzy, odczuwa to 
jako cudowne wydarzenie, ~­
nienie czeg08, czego bardrzo 
pragnął. Nieraz aktorowi bywa 
b ard:ro ciężko: Sl>ektald Jrie 
sprawia mu radOŚCi, nie ~ 
nawiąz.ać kODtaktu z publiC7-
nokią, krtóra pozoetaje obojętBQ. 
Dla aktora wama jest świado­
mość, u lrlot o nim myśli, pa­
mięta. 

- Wylltępuje pani w tea­
tne, filmie, lelewizji, radJu, 
która • tych dziedsin &Mul 
Dajbaroblej pani odpowiada? 
- Oczywiście - teatr, bez 

kotórego nie wyobrażam SQbje 
życia. Tyłko teatr mou dać pei­
ną satysfakcję. 

Rollomawiala 

JANINA KAPUS~SKA 

nomla zechcl4la Ul]ąĆ I~ pi­
tra.szeniem takICh poslllc.ów. Od­
wlłkla od ta/oiego trudu. Nawet 
kompot serwujf! z puszek j sło­
ików: mniej pracy, wlększ1J 
zy1łk". 

(Henryk MazH-juk 
- " PERSPEKTYWY") 

• ,,Należy C>e&Zyć lrię, je 
ItW0T20no waru.nki i okolicz­
ności dzięk:i którym młode kino 
miało szamę ujawni ma się taJe 
szerokim jTontem p1'zed widow­
ni(; ze swoim różnorodnym. bo­
gatym dorobkiem. Można i na­
leży także oczekiwać, że następ­
~ film" młodych, me tTacq.c 
nic z tego, 00 d:riś w ~h bar­
dzo ce1lll'le, a więc krlltycyZ'fflU 
i społeCZ1le; pa.sji, b~q zar~zem 
filmami o szerszym oddechu. o 
więks% j p npektywie w widu­
n-iu h%ta, życw, bohatera. Ze 
potraJiq powi dzieć taJcie fWwe i 
mqdre slowo w jGkże ważJ«ej, 
Jelde znaczqce; dla powłI2ech­
nej iwiadomości tematy<e dotll­
czqcPj naa:!e; 1'I4jnows.ze; i 
wczeinle;szej historii". 

(Jeny Eljasiak 
.. EXPRE S WIECZORNY') 
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Piątek-sobota 

niedziela 
5-6-7 paitlzieroita 

1919 r. 

APOLINARYM 
l IGOROM 

jułr. 

ARTUROM 
l BRUNONOM 

a w aiedzielę 

MARIOM 

• 
l MARKOM 

* 5. X. 

6. X. 

• 

W 1111 l. - _-' ......." 
Se;m C~ .......... _ kłórtm roct-a-
'- K.....ątuci, J Ma;a. 

W 1182 r. - ... si'ł Karol S._. 
--"l. w Im r. - _. a--Ies Edouanl 
Le Corł>uoier, ~ u~. 

W 1944 r. - pawolonie pn_ 
PKWN .ądu k ........ dla .qcb ..... 
JbIoodni......, lUeIerowIIrich. 

7. X. 
W 1696 •• - _. ... AugllJt _ 

Ir<ól PoIoW. 
W 1765 r. - .... Sii, MMohaI KIeo­

te. OlJińslri. ~. 
W 1944 r. - ........ PKWN o .... 

wołaniu MilKji ObywołelsJliej. 
W 194' r. - _kl'a Niemiedoa 

Repub ...... D ........... pc2IMI. 

CODZIENNY 
HOROSKOP 

5. X. 

Zog/ębl<Mz ..., w ~. 
które pi.-ie ttiemożIJwe sq do 
llu,ollz-..nlo. Zejdi lłOip~ n.a 
,,;.,mję, .... óć do r.teczywJs/o.ści. 
ilóro ma CO; dla Ciebie .. .o­
rwxJr.ru. I_j CJ:IJly I w.oiliwy, 
1>1<> jest&ś wcltlonny I 1>1<> mou 
no "."lI; /edynie sukcesów ....xe· 
~, Clrwil_ _Jnieneś 
jedttoIcże myśleć IłłOMiwi4!J realnie, 
1>0 ... ~ rozje umlcnq 
pr.-d Toóq oułc_y zawod_e. 
"r~iwi doI</ocJnH raz I ... zcze 
.w>i. ._<»-e I prywołr>e plo. 
,.". I~i pl_e, mo.ż,e ~ ""'. 
Ie r..vllaty prze./conojq Cię. że ;es. 
/«1 .... wl<ńclw<>j drodrze. 

6.X. 

Ni<tJ«ÓNIf M/obfU .obie poqcjfł 
dojqcq /ni pie/WszeMlwo sID/qc 
MI pr~ ogólnych r",mów, 
".", ncnomioot ułożyli >Obje ty. 
oifI ,.".......... / _nie dostrzegli 
_le, Je ;"ole ....,że być pię/rlle. 
OtrzymCMZ zodonJo. które nie 
wr,buózą Twego roc/rwyW. bo wy­
dadzą CI aifł _lo _"u/qce. 
Nie 1iPf...d.zol sifł. prZYMQp do 
dJi#olon/o, Som ""óke bfłd.;e .. 
aię !kiwi/. JoI<ie wy/oniojq aię trJOIi· 
IJWojci. P~"OZ<J/nie ~. 
wal będ.olesz pracę M dwóch. ole 
I -"c .... y będą I<oź podwójtoe. 

7.X. 

I&ś" w _ wwodow"; poW •• 
buj-.z rady. _róć Się do ob&­
_ .... opr_q • .,póItowol'ry. 
$"" procy. Niepokoi Cię 1'Im«. 
cJk>tego ~ ni.. jesteś _,." ,je· 
b;". WU)Uf40 wsloBzuje 1>0 lo. że 
chcioN:>y "" chętnie postawK Cję 
je$zOUJ _ pned próbq . Nie za· 
gub 5ię .. lobiryncie w/osnych u· 
0lJUĆ. Khl I.IIWtNO, że w procy .aCJ­

wodowej poIN;"ien rexygnowoć z 
rojmowonego s-tonowisJco. niech 
się lapiej 7JOjmie czymś nowym. 
botdziej Interesującym. ery Twoje 
W)'9OdnicMoo nie "..zeszJcodrilo Ci 
już H/Ioolorotttie w ,.;."doWz~ $UJIU, 
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Ki.lce I 
Ja. •• :l:enunskiec. - ~.x. -

.Kram z ploael\kam!" L. !!eh&­
leca. c. l •. 

Jt l • A 

.. RomanueaH 
- i-'f.x. - . .P'&­

eówka" - polski. kol. 1. lZ, g. 
t i llb. .,.sełt.reI; l!lnigImy" - I l n 
cz. pol. kot. L lit. g. JIl, N WIIer'­
Da t.oina" -~ kIoL l. 111. 
a. u, 1.6 l •• 

"Moskwa" - i.X. - .. SmierteL­
ny pościg" - francuski, kol. l. li, 
g. 1.3. 16 l 30. "Jabberwocky'! -
ang. kol. l. 15. g. 18. 6.X. - "Jab­
berwocky" - g. • l 13. "Smier­
te lny policig" - g. 11, 18, 18 l 30. 
'l.X. - "J'abberwoeky'" - g. I, 
].Z l M. Zesta w bajek pol. kol. 
g. 11. "Smlertelny pościg" - g. 
16, 18 l 20. 

.,studyjne" - S-$.X. - "Dok­
tor Judym" - polski. kol. L 1%, 
g. 15. 17 l Ił. 7.X. - "Mandln­
go" - wł.-USA. kol. 1. 18. C- 15, 
17.15 I 19.30. 

.,BajkaU - S.X . - .. Traosame­
rican Express" - USA. kol. l. 15, 
g. 115.30, 1f/.30 l 18.30. _7.x. -
"Kobra" - jap. pan. kol. l. 1&. 
g. 15.30, 17.30 i 19.30. 7.X. - do­
daU<owo - "Przygody małego 
BimbO" - rum. kql.. b.o., g. 12. 

"Skalka" - 5.X. - "Adela jesz­
eze nie jadła kolacji" - CSRS. 
l. 15. g. 15.30. 17.30 I 19.30. &.X. -
"Szkarłatny pirat" - USA. pan. 
kol. l. 15, g. 15.30. 1'1.30 I 19.30. 
7.X. - .. Ballada o kapryśnej kró­
lewnie" - polski, b .o.. g. 12. 
"Szkarłatny pirat" - g, lS.30, 
15.30. 17.30 i 19.30. 

"Armatury" - 'l.X. - Zestaw 
bajek pol. kol. g. 13.45. "Joe Va­
laehi" - fr.-wł . kol. l. 18, C- 15 
I 17.30. 

APTEKI DY:tURNE: lU Zł ... l 
uł. Buczka 3'lIU, ar 29·"& al. 
Sienkiewicza 15. 

PORADNIE DY:tURNE: dla dzie­
ci l dorosłych ul. Pocieszka 1-1 
(Przychodnia Rejonowa nr 2) w 
godz. 18-22, w niedziełę - 8-12 
Stomatologiczna ul. Pocieszka 11 
w godz. 18-22, w soboty - od 
godz. 17 do godz. 7 w poniedzia­
łek . 

T E L E F O N Y: 
Pogotowie Ratunkowe 999, Po­

gotowie Milicyjne 99'l, Pogotowie 
WSW 416-25, Straż Pożarna 998, 
Pomoc drogowa 981, Pogotowie 
Energetyczne Kielce-Miasto 9111, 
Kielce-Teren 992. Pogotowie wod­
nokanalizacyjne WfWiK 994. 
Pocztowe int. o usługach 911. Ho­
tet "Centralny" 420-44. Informa­
cja kolejowa 930. Pogotowie hy­
drauliczno-energetyczne i dźwi­
gowe KSl\1 ' osiedle XXV-lecia 
PRL, tel. 420-32 , osiedle Sady -
499-59, osiedle Bocianek - 456-73, 
Pogotowie wodn.-kan. c.o., dźwi­
gowe, elektryczne SM "Armatu­
ry" czynne w godz. 8-21. sobO­
ta _19. tel. 518-33. Pogotowie 
gazowe czynne całą dobę 420-9!. 
PogotOWie napraw urządzeń ga­
zowych czynne w godz. 7-1e, tel. 
436-72. Pogotowie telewizyjne 47'1-98 
Pogotowie elektryczno-wodociągo­
we MZBM czynne w godz. 16-23, 
tel. 500-65. Informacja służby 
zdrowia czynna w godz. 7-%0. 
tel. 481-80. Ośrodek Informacji U­
.ług WUSP tel. 457-41. 

POSTOJE TAKSÓWEK: Czar­
nów - ul. Piekoszowska - 515-11. 
Dworzec PKP - 444-33, ul. Sło­
wackiego - 47t-70. Szydł6wek -
ul. Toporowsklego - 437-11. Tak­
sówki bagażowe ul. rmll 
Czerwonej - 469.... \d . Pleko­
__ wsk ... 11i-1I.. 

Radom 

TEATR POWSZECHNY 

im. JllAa JtocbaDow5kiego 
5.X. - nieczynny. 6-7.X. - .. S0-
nata Belzebuba" Wllklewicza, 
g . 19. 

K I N A 
"Bałtyk" - S-$.X. - .,Lęk wy­

sokości" - USA pan. kol. I. 15. 
g. 15.30, 17.30 i 19.30. 7.X . - .. Lęk 
wysokOŚCi" - g. 9.30. 11.30. 13.30. 
15.30, 17.30 i 18.30. 
"przyjaźń" - 5--7.X. - .• Przy­

gody Picassa" - szwedz. kol. l. 
15, g. 15.30, 17.lO i 19.30. 7.X . -
dodatkowo - zestaw bajek kol. 
g. !J. 

"Pokolenie" -- S.X. - "Trage­
dIa Posejdona" - USA, pan. kol. 
l. 15, g. 15. ..Popioły" - I i 
11 cz. polski, pan. l. 15. g. 17.15. 
8.X. - "Dzień delfi.na" - USA, 
pan. kol. b .o., g. 9. 11 I 13. "Tra­
gedia Posejdona" - g. 15. "Po­
pioły" I I II cz . g. 17.15. 7.X. -
"DZIeń delfina" - g. 9. 11 I 13. 
"Tragedia Posejdona" - g. 15 L 
17.15. "Dzieje grzechu" - polski. 
kol. l. 18, g. 19.30. 

.. Odeon" - ł-Jf.x. - ,.kit do 
mamy. tata pracuje" - francus­
ki kol, l. 11 g. 1$.30. 1''' l 19.30. 
T.X. - dodatkowo - "Proszę lIlo­
nia" - polski. kol, b.o .• g. W, 

"Hel" - i.X, - "Płonllcy wt.­
:bowiee" - USA, pan. kol. L 15. 
e;. • l 11. S.X, - .,Przez GÓIrJ' 
Skaliste" - USA, kol. b.o, . C­
I 1 11. "Kariera Da &lecenie" -
francuski. koł. l. 1.. g. 15.30. 17.41 
t ~ T..x, - "P=erl Gócy SI<lah­
Ile" - g. t. Zestaw bajek - S­
• l •. "Kariera na zlecenie" -
I. 15.38, 17.45 l 20. 

"Walter" - S-T.X. - "Joe V ... 
lacht" - wł.-fr. kol. 1. 18. g. 18 
l 18. 7.X. - dodatkowo - ,'p,",je­
dynek w buszu" l inne bajki pol. 
kol. g. 1Jl. 

APTEIIH DY:tURNEt .... "'-Oli 
plac Konstytucji 5, Dl' "-01' "'tle 
Zwycięstwa 7. 
- TELEFONY: S tcat Pożarna ... 
Pogotowie Ratunkowe 999. Pogo­
towie Gazowe 117-17. PogotowIe 
Energetyeo:ne - Radom - 901. 
Komenda MO 251-36. Pogotowie 
Milicyjne 997. Pomoc drogowa 981. 

INFORMACJA służby zdrowia 
czynna w godzinach _21. w l<>­
bOtę _20, tel. %61-%'1'. Informacja 
o usługach - 267-35. 

POSTOJE TAKSÓWEJIi: ull.ca 
Grodzka 229-5:!. plac Konstytucji 
228-51. Dworzec PKP 268-18. uHca 
Zwil'k.! I W~ ł18-lO. 

Skarżysko 

Jt I N A 

"Wotnośt" - - i.X. "Dzień 
weselny" - USA, pan. koł. 1. 15. 
g. 15.15, lV.38 I 19.45. 8-7.X. -
"Wendeta" - francuski, kol. 1. 
15, g. 15.15, 17.30 l 18.20. 'T.X. -
dodatkowo - zestaw bajek poL 
kol. g. 11. 

"Metalowiec" 1--7.X. 
,,szantaż" - ang. kol. l. Ił. •. 
17 I 19. 7.X. - dodatkowe - __ 
staw bajek pol. g. 11. 
"Związkowiec" - 5.X. - nie­

ezynne. 6-7.X. - .,Kozlorotec l" 
- USA, pan. kol. l. 15, g. l!l. 
(7.X . - g. L7 i 19.15). 

APTEKA DY:tURNA: ... "04&. 
ul. Apteczna l. 

POSTOJE TAKSÓWEK: Dwo-
rzec Główny PKP 705, os-;edle 
Mllica - 22-<\4. 

Starachowice 

J[ I N A 

"RObOtnik" - i--6.X. - "Jea­
ny i TOby wśr6d dzikich zwie­
rząt" - USA kol. b.o.. g. 15. 
"Tortury" - francuski, kol. 1. 
16. g. 17 l 19. T.x. - "Telegram" 
- ZSRR, kol. dub. b.o.. g. 11. 
"Płonący wieżowiec" - USA. pan. 
kol. l. 15, g. 15 l 18. 

"Star" - S.X. - nieczynne. 
_7.X, - "Lucky Luciano" 
wioski, kol. l. 18, C- 1'1 l 19.15. 
7.X. - dodatkowo . - film dla 
młodziety - g . 16. 

APTEKA DY~URNAI ... ....,.. 
"l. Staszica l. 

POSTOJE TAJUiÓWIUt, tel. A-18, 
53-łO. . 

Ostrowiec 

Jt l. A 

.. Hutnik" - S-7.X. - "JennT l 
Toby WŚf'6d dzikich zwierzlIt" -
USA. kol. b .o .• g. li.3O. "UmarU 
rzucają cLeń" - polski, kol. l. 15. 
g. 17.38. 7.X. - dodatkowo - ze­
slaw bajek kol. g. n. 

"Zora" - 5--7.X. ,.Wyspa 
skazańców" - meks. kol. l. M, 
g. li l 18 7.X. - dodatkowo -
"WIelka podrót Bolka I Lolka" 
- polski. kol. b.o.. g. 10.20. 

"PnodoWJIik" _7.X. 
" Rock y" - USA. kol. l. 15. g. 
17 lIt. 7.X. - dodatkowo - ze­
staw bajek pol. kol. g. 10.38. 

PTEKA DnURNA: llS" %9-Cm 
ul. Starokunowska 111. 

POGOTOWI\;; RATUNKOWE -
telefon 99. 

POSTÓ" T KSÓWEK - telefon 
33'1-9!. 

U W G za ewentualne 
zmiany w programie kin, redak­
cja nie bierze odpowiedzialności. 

. - -

'. RADIO , . 

Piątek 
PROGRAM LOKALNY 

UI.40 Muzyka", joedrlej płyty 
(stereo) 17.20 Program dla WSl 
W oprac. A. Kopoia 111.50 Odpo­
w.adamy na listy słuChaczy 
Młd.. S. ClłTnielew9ki~. 

... AktuaJ.nośei clnIa 111.. .OC 
cly li.ża.n8u do kompu tera" - łlIU<l. 
W . Korejby 11 .•• ,sweo -.ilu! 
E-7" - aud, Zb. Szczepańczyka 
111.91 ~ tylko dla abstynentów 
- auA. Z. Grabowskdej. 

Młedziela 
PROGRAM LO&ALNY 

ł,. "Aleksa.ndel' JaGOWIIiIł 
d..,iał.acz ~wczy" - suci. M.. 
Smożewskiej t.. ,:z. WlZYC:lł Da 
węgrzech" - a-ud. J . Woeia . ... 
Muzyczna premia w oprac. Z. 
WIerCllakowej (poWt.) D.lI Lolttti­
De wioadomości ~towe. 

TELEWIZJA 

Piątek 
P&OGRAII. l 

15.10 Redakcja Szkolna zapowia4.a 
15.30 NURT - pedagogika 
16.00 Obiektyw - program woj.: 

łódzkiego. kieleckiego, piotr­
kowskIego. radomśkiego. sie­
radzkIego, tarnobrzeskieao 

16.30 Dziennik (kolor) 
16.30 Program dla dzieci: "K6l1<.o 

graOlaste" (kolor) 
16.55 Mag. motoryzacyjny (kolor) 
17.25. Dzień dobry w kręgu rodzi­

ny: Status zawodowy kobie­
ty w Polsce i na świeole 

1'.56 "Naj młodszy z rodu Ham-
rów" odc. 4 pt. "Czas bu­
rzy" - film fab. TV CSRS 

19.00 Dobranoc 
19.18 Si6demka 
19.30 Wieczór z dziennikiem 

Magazyn Studia Gama 
20.L5 "Remont w StudiU Gama" 
20.30 ,,8k.aosen" 
:U.35 F<mcgama 
31.60 DziewońSlkli. mó"", Mr()1j<a 
22.00 "Sielanka" - p"'>gr. kaba.ca-

towy 
22.30 Dziennik 
Z2.«:i "Piw.nri.ca" - fibn mu'l-«"O.ZIr. 

PROGRAM H 

1ti.35 Jęz. franc. - !tu1'a podst. tJ.9 
I16.CIi ,,Mam pomysł" - o l bę­

dzińskim Targu WynaLa.z=,o­
ści (koI<>r) 

lłł.35 Poradnik tu.rysty: Ja.\< u-
pra wiać jesienią wry9tykę 
(kolw) 

]tf"G6 Dla d'Zi.eci: "Złote Wrota" -
teatrzyk pi06enk1i ze Sk>wa­
cjl (kolor) 

JIl-"5 Taaka ryba" - poł'adzńk 
. :';'ędkarski (kq-loor) 

11136 KLub Jazwwy Studta Ga-
ma: "Jam: Janta.r-79" cz. l 

lAl.lD Program lokalny 
W.30 W'ecz6.r z dz4enR.ikiern 
:!IO.UI Teatr wspomnień l88II: Hele­

na Boguszewaka - "C8k! ży.. 
ole Sabiny" 

HołO M godmny 
Wieczór filmowy 

alBO Ktno Minia t.u!r : ezecłloI/l. M­
myaoim. 

... Stare Irino: "Ni.et.oiec.aocJa" 
cz. : amer. filmu 

Sobota 
PROGR II I 

8.11' TTR, RTSS matemat., •. lU 
' .30 TTR, RTSS wskaz. metod .• 

s. lU 
T." TTR. RTS tio:yka," ł: R0-

dzaje ruchu 
,..a TTR RTSŚ biologia, •. I: 

Bakterie i wirusy 
• .25 "Idz.iem do ciebie, ziemion-

wojak. film dok. (kolor) 
110.00 poranek z kulturll (kolor) 
U .• " Rytm czasu" (kolor) 
11.55 Człowiek. Ziemia. ko mos -

prowadzi M. Hermaszewski 
(kolor) 

111..- " Wesele w We1It'ł:OW" 
NRD-owski film tab. (h:olor) 

lS.58 Radzimy rolnikom 
Studio Z 

Ił.OI Piosenka na dobry poczlllek; 
omów. progr.; rozm. z mjr 
J. Lipińskim 
przedstawienie dyiurujllcych 
przy telefonaeh funkcjona­
riuszy MO - tematy: spr. 
kryminalne. gospodar. prze­
stępstwa , ruch drogowy, re­
krutacja do szkół MO 
funkcjonariusze MO będą w 
studio do godz. 18. 

14.15 Dziennik 
W.20 I relacja z Samochodowego 

RajdU Polski 
1J4.35 KalCl'ldarz Studia l : Odzysk .. -

ne skarby 
14.45 "Czerwony zwiadowca" 

koresp. 
15.00 "Plaża aniołów" - rep. 
15.16 "Urodzeni w 1900": mec. Wł. 

Sieroszewski 
15.38 " Droga do Monzy" - rep. z 

'Włoch 
15.45 Kalendarz S tudia !: prof. J . 

Moll - kardiochirurg 
15.55 "Muppet show" - gwiazda 

rewii Hawrey Kaman 
16.20 .. Lekcja dla wszystkich" -

przed kamerą prof. W. PI­
sarek 

.. Dr Who 
ang. flłm 
tion) 

... SkcGt I ... 
Widzew 

.... U cz, mecw 
dzew 

... Przemówienw 
Polsce 

l1I.AIe Dobranoe tzi.~~~5i 111.10 Siódemka 
ljI.. Wiecz6r z 
..1i Piosenka _ .. 
u .• 
U .• 

22.40 
22.45 

• . 15 

U.as 

15.50 

16..30 

16.50 

111'.30 

17.40 

17.50 

18.05 

18.28 

19.10 
19.30 
20.15 

20.40 

21.00 

:tJ..45 

Niedziela 

' ,le 

• .11 

'.01 

10.20 
10.45 

11.40 
11.55 
11.25 

1.6.05 
15.20 

.... 06 

1&.25 Tele-Echo 
17.25 "Hacjenda 

film fab. 
1'.01 Wieczorynka 
19.30 Wieczór z "2lt''''I .. _~·.' 
!O.15 "Korz.enleu 

fab. TV USA 
11.15 "W służbIe tej 

bie narod::u:.'"· .• n-'lell~~~ 
zji :15 
MO (1<:0101') 

22.05 Na estradach 
Brooker 

:1%.55 Studio sport 

10.50 Teatr TV: "r: 
12.30 Lenino" - p 
13.00 Studio Sport: 
13.30 "Wielka gra" 
14.30 Wielcy dyryge. 

Stokowskl (1<:010' 
15.30 W starym klO ! 

I Inni 
17.00 Studio sport 
18.00 Stereo I w kolO 

Varsovia" (kol 
19.30 Wieczór z dzieo 
20.15 Telewizyjny , 

progr. rozr. '1'\ 
21.15 Klub FilmoW) 

oddech" - ....:' 



0-
) 

dziennikiem 
Bruno Jasieńskl-

:IIJJ::,..:~r~:~:?~~~;~ (kolor) l! dzieci nl-
~~o,~J~::";I,D'łU:ŁniCY" (kolor) 

i. 
;S 

-

.. 
--

Młodyc h 

człowiek a 

powietrze " 

2 

- mag. muz 

Michał Rusinek 

Prawa IU-

a 
111: 
po 

historia, s. III: 
branka 

D10'''biell,tV'., matematyka, kI. V 

• J.L'C:U!C1l""'ie;go ,pro~::~ liń-:~?~~ 
pilskiego 

lalego Lotka 

nie mote zagi-

kult 

Jt:z. pol., s. lU 
hl tona, .. III 
kl. Ul ue.: In­

teatralna 
kl. . VI: Stary l no­
łWlata 

Xz~~~::;"::~~lotlIJ(,t:7..il" pol. s., l: ,_ J. Kocha-

lu gu '0-

pl. 

(Zł ....... ;I .. po premierze: 
l nadzieja" 

8-12 
października 

1919 roku 
Uroczyste a 

za." Studio Sport 

Piątek - 12.X. 
' .00 ITR, RTSS jt:z. polski, l. I 

' .30 TTR. RTSS chemia. s. I 
n.os Geogra1ia, kI. VI: Nasza go­

spodarka wodna 
111M Uroczysta odprawa wart 

przed Grobem Nieznanego 
:Zolnlerza w Warszawie w 
31 rocznict: powstania ludo­
wego Wojska Polskiego (ko­
lor) 

1&.56 TTR, RTSS matemat., s . III: 
Granica cillgu nieskończone­
go 

la .• TTR, RTSS biologia, a. III: 
Rozmnatanie i rozwój orga­
nizmów 

15.30 NURT' - pedagogika 
1'.00 Obiektyw - program woj.: 

katowickiego, bielskiego, czę­
stochowskiego, opolskiego 

11.20 Dziennik 
11.30 Dla dzieci: "PilItek z P8II­

kracym" (kolor) 
H .• "Najmlodąy z rodu Ham­

rów" - ooc. filmu lab. TV 
CSRS 

1'.00 ,,~zień dobry, w krt:gu H>­
dZlDy" (koloT) 

H .25 "Ballada o Wiślev - lilm 
muz.-poet. 

1'.00 Dobranoc 
19.10 Siódemka 

DOKOIliCZENIE ZE STR l 

czelni z p rzemysiem. 2ycUflia 
pracownikom J studentom prze­
kazał w imieruu wladz woje-

i wódzlcich sekretarz KW PZPR 
Bre.,.,law D_ell.. Głos zabNili 
też: przewOOłliczący Towa.rzy-
9łwa Przyjaciół i Wycbowank6w 
Szkół WY7szych w Kielcach Ta.­
de_ Kuehanyk j przewooni-

Delegacja 
partyjno-rządowa 
ZSRR w NRD 

19.30 Wieczór z dziennikiem 
20.15 "Srebrne dzwony" - progr. I 

muz.-dok. 

J)()KOIli'CZENIE ZE STR. l 
Dejwy7sz'ymi państwowYmi od!Ł­
n.ac.zen.iami NRD - Złotą Gwiaz­
dą Bohatera NRD i Or'ierem 
Karola Marilse. Uroczysta cere­
momla odbyła się w oo..cuoślCi 
~zy'W6ru:aw Niemieckiej Socja­
lDst YCUle j P a.rtii J ed.no§c i OT acz 
czorowyc,h deiałaczy państwo­
wych i 9J)Ołec·znych NRD a tak­
~ cz;łon.ków radzóeckiej 'delega­
c'!ii partyjno-<rządowej. 

Sł .• "Sytuacje rodzinne: " Córloa 
albo syn" - 111m lab. TP 
(kolor) 

22.15 Dziennik 
22.30 "Swiat, ludzie, idee" - publ. 

mit:dzynar. (kolor) 

Uwaga: za eweDtualne &miaD,. 
w I!rogramie, redakcja Die od­
pew~da. BTogram O zamies,",czat 
będZIemy w e.dIiennycłl nume­
rach gaaety. 

• * • 
W piątek spodziewany jest 

też przyjazd kolejnych delega­
cji .bratnich krajów, biorących 
udZiał w rozJ)OCzyna;ącyeh się 
w Berlinie uroczyst~iach z o­
kazji lO-lecia NRD. Delegacji 
polskiej będzie przewodn iczyć 
I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek. ' 

SzaDS8, Z której możesz skorzystaćl 

KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO "STASZIC" 
40 - 467 K a t o W i c e 17 (Giszowiec) 

W związku Z przejściem Da system czt~robrygadowy 

PRZYJMIE DO PRACY 
pod ziemią i na powierzchni 

mężczyZ'D do 40 roku życia w zawodach: 

• GORNIK; 
• ML GOIlNIX; 
• IIECIlANIK; 
• ELEKTRYK; 
• CIESLA; 
• or.. pracowników de pny.ftenM w wyDliftri_ym 

sawodach. 
NOWO PRZYJĘTYM PRACOWNIKOM ZAPEWNIA SIĘ: 

- zakwaterowanie w hotelaob prac<l'WllOcZ)"Ch kat. I Ioob 
w kwaterach prywałllych; 

- kredytowe wytywienle w pi.erWIIZym rrUe&lącu pc",,),; 
- uzyskanJe wyższych kwalUii<acji drogą lI.urs6w wew-

nątn:.za.ll.Jadowych oca'" kursów ocgan.!zowanych przez MG; 
- wynagrodzeClle wg zbiorowego układu pracy dI.a prze­

myslu węglowc«o (nie mniej nit eooo _ dla :z.atrud­
ndonych pod ziemią). 

KopalnIa posiada nowoczesn.ą bouIA; wypooz;ynkową w górach 
I nad wodą. 
Pr7.yjt:da do pracy :z.alatwia oraz informacji pisemnej lub ust­
nej udziela dział zatnxm.iemJa - tel.SH-:JOO, wewn. 1102 lub 463. 
Dojazd z centrum Katowic z ul. Wer9UIwskiej autobU6am! 
nc41U .. 

Przy Kopalni istnieje Zespół Szkół Zawodowych 
MG nr 2. A d r e s: Katowice-Murolri, ul. Goetla 2, 
tel. 560-679. W chodząca W kład Zespołu Zasadni­
cza Szkoła Górnicza przyjmuje zapisy do kla 
pierw zych w oa tępujących p jaloościach: 

• Górnik t jnmej ekt;p1 ~ji zł.' 
• Meehaniłt m_yn i Dn,cIuil r;.rniełwa ",iflDlleor;o; 
• Ie-ktromenter IÓ wa pedlIie er;a. 

W AB.1J1IOU PBZY.lJlClA· 

- ukończeoAJ: 15 lat i me przekrocrony n roll: życia' 
- ukończenie szkoły pod&tewowej; , 
- UlŚwiadczeme lekarza. 
Pn.y zapisie naleiy doiyt: ty 'ocys, dokument urOdza>Ia, ostat­
nie świadectwo szkolne, :z.a~ umowo: :& za.kJadem pracy. 
Kopalnla zapewn1a pomoc matertalnIl w gotówce, umundurowa­
nie. Pu1adto wszystkim uC1D1oom ukJada kllOlążeczki mieszka­
niowe. Zamie)scowym cwarlH1tuje zakwaterowanie w nowoczel­
nyeh kItematach. NajlepM;)'m ueonklom ysIJdch klas przy­
.... aje na salrońozeole roku IIZkolne«<> \lItytecule nalJToo), 
rz.eczo>we. 
Po skońC2el1'u akoł,. ab601w ..... el maJ, puwo 
niego Technlkum GÓTniczlego. 

Zgłoś się - lIOhacz - S08tań! 

cz.ący RU SIZSP Gnegorz CIIaj­
kowski. 
Wręczooo na~rooy ministr& 

9ZkolnJctwa wyzszego. Nagrody 
II stopnia otrzymali: prof. dr 
Andrzej Pisoń, doc. dr la.nu 
Opnędkiewics, doc. d.r Ryszard 
Sobociński. 6 osób obrzymało 
nagrody III stopnia. Zespołową 
nagrodę n stopnia otrzymali 
pracownicy Wydziału Elekiro­
techniki i Automatyza,cji, a na­
grodę III stopnia pracownicy 
Wyd.iaJa Bud_nich.,. Llldo­
we«o. 
Wykład i-nauguracyjny .. Alltu­

al_ kierunki rozwoju mecha­
nik. .runiów i fundamentowa­
nia" wygłosił doc. dr hab. Ta­
d_ SlIaraniec. .... 
Wyższa S:r.kola Pedagog.iczna 

T02.pocZyna dziś jedenasty rok 
awojej, działalności. W cil\«u 
minionego dziesięciolecia kielec­
ką uczelnię pedagogiczną (00 
1973 roku WSP, a wcześniej 
WSN) opu,ściło 8 tysięcy absol­
wentów, w tym 5 tysięcy z dy­
plomem magisteł'sltim. Więk­
szoŚĆ z nich kształciła się sys­
temem zaocznym. Obecnie poro­
porcje stopniowo pr7.e&lUwają się 
na korzyść studiów dziennych, 
choć nadal wśród 5 tysięcy słu­
chaczy trzy tysiące to nauc2.y­
cjeJe stUdiujący zaocznie a dwa 
tysiące studooci zdobywający 
wiedzę systemem stacjonarnym. 
Jest wśród nich blisko 500 osób 
przyjętych na I rok studiów 
na trzech wydziałach: Pedago­
gicznym, Humanistycznym i Ma­
tematyczno-Pl'zyrodoniczym. 

Ki-elecka WSP kształci nau­
czycieli i pracown.ikÓw insty­
tucji wychowawczych oraz kul­
turalno-()Światowych na 11 kie­
runkach studiów. Potrzeby re­
gionu wskazują na konieczność 
powołania w przyszłości takie 
m.in. studiów filologii germań­
skiej i angielsltiej. Konieczna 
jest jednak do tego nie tylko 
odpowiednie kadra oraz baza 
lokalowa, ale takie właściwe 
zaplecze bibHoteczne, 

Kadra naukowo-dydaktyczna 
li.czy dziś 600 osóQ w tym oko­
lo 100 doktorów różnych dy­
acyplin naukowych oraz 50 
ZW'U\z.anych na stale z uczelruą 
profesorów i docentów. WSP 
korzYltta rÓwnież z.e współpracy 
około 30 samodzielnych pra­
cownikaw naukowych za t.r ud­
nionych na pełnym etacie w in­
nych instytucjach. S" to m.in. 
profesorowie z Polskiej Akade­
mij Nauk, Uruwersytetu Jagiel­
ioń$kiego, Uniwersytetu War­
szawsltiego i UniwersyteW Łódz­
kiego. W ostatnim roku aka­
demickmn 5 osób z.do.było sto­
pień naukowy doktora habilito­
wanego a 12 - doktora. Za­
awansowanie kolejnych prac 
wskazuje, że w roku roZlpOCZy­
nającym się obecnie awans nau­
kowy nauczycieli akademickich 
WSP określić będzie moma po­
dobnymi liczbami. 

UrOC1ly ta inaul:ur~ja noweor;o 
roku akademickier;o Wyższej 
Szkoły Pedar;o~C2lnej odbyła się 
dsi ' prsed południem 'IV hali 
sportowo- idowiskowej w Kiel­
caeh. Praybyli na nią m.in.: mi­
n; ter nauki, szkolnictwa wyi­
sser;o i t~hni.ki prof. dr Ja­
nun Górski i zastępca kierow­
nika Wydz.iaJu aulU I O'wia­
ty KC PZPR Wlady ław K;"a 
.raz r; podaTSe miasb i woje­
wódstwa ,. I ekretarzem KW 
PZPR Alek andrem Zarajcsy­
kiem I wicewojewodami RroaJ­
Jawem ByzlakJem i Tadeuszem 
Błoniar"",ykiem. 

Dorobek dziesięciolecia uczelni 
omówił rektor, doc. dr Ed­
mund taas,.' . Kulmi'llacyj­
nym punktem uroczystości by­
ło nadanie ucz.elni imienia Ja­
na Kochanowslriego. 

Z okazji dziesięciolecia wóelu 
pracownikom nadano wyso . e 
odznaczenia. Krzyże kawalecsltie 
Orderu Odrodzenia Polski otrzy­
ma);: doc. dr łani Jaw Cie'liń­
pi, doc. dr Micha1 Jaworski i 
dr Wład,. Jaw Fir;ar ki. Złote 
krzyże zasługi przyznano: prw. 
dl' Adamowi Kołąłajowi, prof . 
dr tan' ławowi WillCkow kie­
mu i mgr Cll lawowi Rutkie­
M owi. PrzY7..llano tei srebrny 
i II brąwwych krzyiy zaslugd; 
O<Rnald "Za zasługi dla Kielec­
czyzny" o zymal0 te os6b, me­
~ KOIJJIieji EdułuK:ji NarOOo-

II 

wej 13 os6b. Doc. dr lkef 
.lroiki.ewiell otrzymał tytuł 
"Zasłuzonego nauczyciela PRL". 
Przyznano tee nagrody mjnJsira 
nauki ... szkolnictwa wyższego i 
techD1kl. Nagrody II stoprua Oc 

trzymali: prof. dr Adam Ko­
łl\taj l prw. dr Stanisław w.~­
kowski. 19 osób wyrÓŻniono na.­
g rodami m stopma. 
Wykład inauguracyjny "J_ 

Koehanowllki na Ue .wejej 
epoki" wYCł08ił pro(. dr Wa­
cław Urban, W części artys­
tycznej wystąpili wliki l eh6r 
WSP o-rH orlriestra symfOlW::&­
na kieleckiej filharmonii wy­
konu~ utwory kompozytorów 
związanych z ueze.lnią: K"rGla 
AnbiJc1a i Mi.-oeława NI,.';u.rsllie-.0. 

• • • 
D7.i.ś przed połud-niem rocq>o­

częła się także uroczysta inau­
guracja nowego roku akade­
mickiego w Wyższej Szkole In­
żynierskiej w Radomiu. Na u­
roczystoŚĆ tę przybyli gospoda­
rz.e ziemi radomslciej z I se­
kretarzem KW PZPR JanuSlletD 
Prokopiakiem I wojewodą 1lG­
manem lIaekowKlm, przedsta­
wiciele sllro.nnicŁw politycznych 
I organi.z.acji społecznych, bra~ 
studencka. Serdeczn~e powótany 
zoetal l'ÓWIIl:i.& wicemiJr:W er 
nauka, szko.1nJctwe wyższego ł 
technikJ, Miemy .. n.w Kazim'er­
ozuli.. 

Po odegraniu hymnu na rodo­
wego przemów:ienie inaugura­
cyjne wygłosił rektor redom kieJ 
uczelni, prof. da' hab. in<t. Mi­
oIIat Debela. Z kolei min. M. 
Kaa.imierceuk odC2ytał akt nade­
rua Wyższej Szkole Inżynier­
skiej w Redomiu imienia sław­
nego syoa zieMi wareckiej, 
bohatera narodowego PolW i 
Stanów Zjednoczonych AmerykJi 
Północnej, Kazlmit:rza Pułaskie­
go, zaś I sekretarz KW partll, 
Janusz ProkopIak przekazał na 
ręce rektora ~ndar uczellli 
ufundowany przez społeczeń­
stwo zie.rrti · radomsltiej. 

Wiceminister nauki, szkollJi -
twa wyż.S7.ego i technJJd, l sekre­
ten KW PZPR J wojeWoda ra­
do-ll16lti udekorowali zaslużonycb 
nauczycieli akadetnlckich wyso­
kimi odznaczemami państwo­
wymi. Krzyi Komaodorski Or­
deru Odrodzenia Polski otTZy­
mał prof. dr bab. Michał Hebda, 
krzyże kewaJerskle - doc. dr 
in.ż.. Miecsysław Gajewsld, doc. 
dr Eugeniu.. Krawczyk, lJl€T 
lJlZ. Bor;usław Kosak i pplK 
mgr Edward Wróbel. Wręczono 
także 2 złote, 11 $l'ebrnych J a 
brązowych krzyży zasługi, hl 
medali KOrn2sji Edukacji Naro­
dowej. 12 odz.nak "Za zasługi 
dla województwa radomskie­
go", nagrody ministra i rek­
tora. 

Po immatrykulacji stude>ltów 
pierwszego roku - ślubowani o­
debrał prorektor WSI, prof. M 
hab. Zb~ew Ahramowicz -
przemówienia wygłosili: J. P.ro­
kopiak i M. K<I2imi e<rCZuk, 1y­
cząc studentom i kaarze dydak­
tyczno-naukowej pełnych suk­
cesów w realizacji p gTamu 
studiów, w zakresie badań nau­
kowych i rozbudowy radom­
skiej wyższej uezelni, która 
wnosi i chce wn06tić niebagateI­
ny wkład w rozwój gospodarki 
narodowej i ziemi radomskiej. 
Przemawiał także przpwodni­
cz.ąc Towarzy&lwa Przyjaciół 
Szkół Wyższych, dr AUonll 
Csarl ew ki, pr:z.ewodnicUlcy 
Rady Uczelniallej Socjalistycz­
nego Związku Studenthw Pol­
sk1ch Jacek Kami6ski, przed.­
stawiciel rodziców studentów. 
Wykład inauguracyjny na te­

mat rop,. neftowej i jej Ule­
czenia g08pOdarc~o wygł 
doc. dr bab. CH&ław Kajd_ 

ł- r .) 

Nie będzie prądu 
Rejon Energetyczny Kielce :Cł­

wiada"",a, te z powodu prac r ..... 
montowo - konserwacyjnych nIe 
~zie prlldu: • "m. w ,od,.. 1-1' 
w Kielcach dla ul. ul. Glo c­
kiego. Ewangdickie:l, na. Ob1'oń­
Ców Stalin«radu, Śniad~kich I 
Slowackic«o. «1&-1< 
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Już jutro start regat! 

"Cedzyna 24 godziny" 
świętem kieleckiego żeglarstwa 

W sobotę w południe wystar­
tują uczestnicy regat ie­
glarskich "Cedzyna 24 go­

dziny". Przez całą dobę krążyć 
będą łodzie po niewielkim zale­
wie.. Nie wolno w tym czasie 
dobijać do brzegu, ani tei zmie­
niać załogi. Korzystać moina 
wyłącznie z żagli . Niedopuszczal­
ne jest pomaganie sobie wio­
słami, nie mówiąc juź o silniku. 

Do imprezy. która stała się 
prawdziwym świętem kieleckiego 
żeglarstwa. zgłosiło się blisko 40 

załóg z Kielc. Radomia. Buska, 
Starachowic, Skarżyska . Wię­
kszość uczestników startuje na 
jachtach "omega". Jest też sied­
miu samotników na "makoch". 
Klasyfikacja prowadzona będzie 
generalnie dla nojszybszego 
jachtu oraz w klasach: "omega". 
"kormoran" oraz pozostałe do 
4.5 m KlW i powyżej 4.5 m KlW. 

Uroczyste otwarcie regat, któ­
rym patronuje nasza redakcja, 
przewidziane jest o godz. 10. 
Start o godz. 12. Otwarcie linii 
mety w niedzielę w południe, zaś 

Na szosach Francji 

y cig kolarski "open" 
zawodowc6w pod dyktando 

Zwycięzcą ~ etapu wy­
iciglu kolal'$ki~o •• open". rOllb­
g.l'8IIlego n,a l~iJometrowej tra­
sile z Sa.ioŁ Jea.n-<le-Luz dIo 
B.i.alTWz. ZOSot.ał belg~j$k i zawodo­
wiec. VMJ.Cł_bl'Ouoke w cz.aaie 
4.00,53. wypt'o:edują.c Francuza 

Zapisali się 

do księgi rekordów 
Guinessa 

Na odcinku autostrady 
K.-aków-Sląsk zakończyła 
się wczGraj, rGzpGczęta 21 
września, niecGdzienna pró­
ba ustanGwienia rekordu 
świata w jeździe na rowe­
rze na dystansie 10 tysięcy 
kilometrów. Dystans ten 
przebylo, jadąc non stGp, 8 
studentów zmieniających się 
na tym samym rGwerze 
marki .. waja" w 314 !:,odzin 
i 38 sekund, wykonując 252<1 
okrążenia pG .. km każde, ze 
średnią szybkością 31,8 km 
na Ifodzinę. 

a 10 Kemp 
nas epCtł! ma 

Drulfim bohaterem piłkarskiej 
Argentyny - po Mario Kempe­
sie - jest l8-letni Dielfo MA-

Becu>oet. e 1 mi:n-uItę i 7 selkiu·n<i. 
Na tym etapie n-ajleplej z n,a-
9Zyoh repre;oorutantÓIW , .pisał ~ię 
Sławomir Oskwarek, k<tóry za­
jął 13 miejsce :re st.u":ą l min.uty 
25 sek>und do zwyciętr.Cy. 

Po Pl"Ologu i cilwóch eLa4la.ch. 
li-1erern wyścig·u jest nadal 
StLwed, SVeCl Ake Nilsson, kttóry 
wy,prv..edir.la Fca.o.cu7..a Musełeta o 
56 selwod or81Z Holendra Ma_ 
o l m1nutę i 2 sekundy. Trójka 
tych Mwodmilków bo klolat'7ie za­
wodowi. 

N_jwyjoj li Poloaków s.kluyfi­
kowany jaM wicem,i8b'Z św';at. 
a:rnałorów, Jan Jankiewicz, któ­
ry zajmuje 21 miejgce ze stratą 
4 min.ut « 8 sekund do li<lera. 

w ekstraklasie 
"siódemek" 

W roze·~Nlnym wozoraj zaleg­
łym. rewa.nżowym mec7JU o 
mistr'2lOStwo eJc.stralclasy w piłee 
ręcz.n.ej mężcZyZln, .,siódemka" 
Piotrcovioi tym razem prz.egl·ała 
we własnej babi z Anil",ną Łódź 
15:23 (6:11). Pierwsze spotkanie 
wyg,rała Piotrcovia 27:24. Oble 
te d.NJ.żyny nadal zajmują -twa 
o&Łahnie miejsca w ligowej ta­
beli. Anilana jest dziewiąta z do­
robkiem 8 pkt, a Pi<>troovia 
cbiesiąla - 4 pkt. 

W sobotę i Diedz,i~lę kolejne 
pojedynki eksC.raoklasy. Zajmu­
jący tn:eei4 loka.t.ę piłka.rze 
ręcan.i lrieleclriej Korony ~rać 
będą s obrońclł tytułu rza 
Polskti. Hutnikiem w Krakowie! 

zakończenie regat i wręczenie 
nagród odbędzie się w niedzielę 
o godl 15. Polski Związek Lę. 
glarski organizuje w Cedzynie w 
czasie regat stoisko przedsię­
biorstwa handlowego "Ster". Bę­
dzie tu można nabyć akcesoria 
żeglarskie, płótno żaglowe, cie­
szqce się dużq popularnością ka· 
pelusiki, a także litermurę na te­
mat żeglarstwa . 

Jeśli tylko nie zawiedzie po· 
goda. regaty zechce zapewne 
obserwować wielu mieszkańcó'N 
naszego miasta. Wszystkim zmo­
tor.yzowanym przypominamy, IZ 

samochody zastawiać należy na 
parkingu. by nie utrudniać do­
jazdu do przystani. 

Dla ułatwienia obserwacji przy­
pominamy niekt re przepisy re­
gulaminu. Znakami kursowymi są 
boje kuliste koloru białego 0-

znaczone numerami 1 i 2. SttHt 
i meta znajduje się w tym sa­
mym miejscu i oznaczona jest 
bojaJlli nr 1 i 6. Ukończenie wy­
ścigu nastąpi 7 października po 
przelcroczeniu przez jacht linii 
mety w godzinach 12 - 12.30. 
W przypadku niemożności ukoń­
czenia okrążenia i przekroczenia 
linii mety. jacht będzie miał za­
liczoną ilość ok rążeń przep!ynię­
tych do godz. 12. 

Wszystkim uczestnikom 
my pomyślnych wiatrów 
wody pod kilem. 

życzy­

stopy 
(jjb) 

Na ringu w Berlinie 

Dwa zwyciest a P 
W BediWe odbywa się w.ioel­

kii międzyna.rodowy tur­
n-iej bokser ki, w którym 

uczestniczy 126 za wodników li 

16 państw, w tym rówmea 
Polaey. Woworaj rozgrywamo 
p ierwsrze wad.lai ćwierćfUnałowe, 
w któt'yoh wystąpiło trzech 
naszych reprezE!ID.ta.n.tów. Dwóch 
z nich - Henryk Pielestak w 
wadze p8Jp1et'owej OClili: Adam 
Piwowarski w. le&k.iej - 00-
IlIi.eśti zwycięstwa. Piełesłak pl)­
kOIllał jedm.ogłoonie n.a pu.n.kty 
pięści.a.rna. Togo, ~to Vodou, 

elnyc 
rzutów! 

-Drulfołic-owym k08Zykar-
kom STARU Siarachowiee 
oraz po_tatym .naszym żeń­
skim j męskim aespołem z 
Budowla.nych Radom, Tęc"y 
Kiełce i Staru, występujlt­
cym w roz,.rywkaeb klas,. 
międzywojewódzkiej , iyo'ly~ 
my celnycb ' n.utów de ko­
za w rozpoczynającym się 
już \Ol I!IObolę nowym sezo­
nie! 

RADON A, najlepszy piłkarz 
mistrzostw świata juniorów. 
W wypowiedziach prasowych o­
kreślany je t Maradona jako 
piłkarz "diabelsko utalentowa­
ny". To kolejny przydomek Ma­
radony, bardziej "ak.tualny" niż 
"nowy Pelc" r:zy "lep zy niż 
C ruyff". 

PIŁKA NOZNA 

• U LIGA. W niedz.lel~ o 
godz. 12 w Radomiu na stadionie 
przy ul. struga 63, miejscowy 
Radomiak podejmować będne 
GKS TYChy. Pozostałe nasze ze­
społy grać będą na wyjawach : w 
sobot~ o godz. 14 Stu Staracho­
wice z Gwardią w Warszawie , a 
w nied-zieJ~ o godz. 15 Broń Ra­
dom s Hutnikiem w Krako'\vie . 

a _ sportowych 

Maradona - fili,.ranowy pil­
karz (165 cm wzrostu) zadebiu­
tował w roz,.rywkach ar,;en­
tyńskiej ekstraklasy pil karskiej 
mając 15 Jat! Jako ni e~pclna 
siedemnastolatek po raz pie rw­
szy grał w repre'?:entar: j i e n io­
rów w meczu Argentyna - Wę­
gry .. Na "Mundialu-7S" nie wy­
stapli z powodu kontuzji. Wów­
czas '!' drużynie, która zdoby­
ła mistrzostwo świata. w ko­
szu1r:e nr 10 grał słynny Ma­
rio Kempes. Obecnie r e prezen­
tacy j na koszulka z tym nume­
rem należy do Maradonv. 

Wedłu!,: nie tylko trenera mis­
trzów świ.ata, Menottiec-o -
Maradl>na wkriitce orzvćmi .!:l­
wa Pelego, CruyHa ' i "ędzie 
pił!<a.rzem nr jed_ _ śW>e­
oi-e! 
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• KLASA.. ". W sobot~ i rWe­
d7j .. l~ siódma kolej ka spotkań. 
Na naszym teren ie odb~dzje się 
pi~ć pojedynków. W nied zi elę o 
godz. 13.30 w Kielcach początek 
kIeleckich d e rbów pomiędzy Koro­
na i Błękitnymi (stadion Koro­
ny ), w . Radomiu o godz 10 .30 mlej­
~owi Czarni zmierzą su: z 
KSZO Ostrowiec, w Pionkach o 
godz. 15 Pro b grać będzie z 

eptunem Końskie, w Skarżysku 
o ~dz. hl Granat z Lubliniank", 
a w Wi .. "bicy o godz. 11 Orzeł 
ze Stał" Nowa Dęba. Ponadto 
A ZS Biala PO<1laska podejmować 
będZ'ie Siukę Ta·rnobr~el!. a Bu­
dowlani LubIlin - Sbal Kraśnik. 

BOKS 

• U LIGA. W niedzielę o gad",. 
hl w haJd yport.owej w Kielcach 
przy uL Wali.góry drużyna Błękit­
nych stoczy pojedynek z Turo­
wem Zgorzelec. Równ{et w nie­
dzielę o f!'(>m . 11 w haJI t;pOrbo-

wej WSI w Radomiu przy ul. 
Chrob rego 27 SpGtkaOle pomięd~y 
Bronią i Wałką Zabrze. 

• O WEJSClE DO II LIGI. 
W niedZ ie lę o godz. 12.30 w haU 
sporto wej S ZS w Sta rachowicach 
m ie jSCOWY Star un ierzy się z 
Górnikiem Jaworzno. Prowadzący 
na pólmetku rozgrywek bokserzy 
KSZO Ostrowiec walczyć będą na 
wyjeŹdzie ze Stała Sanok. 

• J NIORZY. W niedz.ieJę o 
godz. 14 .30 w Starachowicach 
spotkanie () mistrzostwo maIopol­
skiej ligi jun iorów pomi.~my dru­
żyną Starli i Wisł<>k" - Morsy 
Dęt>ica. 

TENIS STOŁOWY 
• I LIGA. W sobotę o godz. 17 

i w niedzielę o godz. lO w sa­
M g imnastycznej Lic. im. M. Ko­
nopnickiej w Radomiu pojedynki 
mIejsc<>wej Broni z Włókniarzem 
ŁÓ<li, brązowym medalistą mi­
strzost w Polski w ubiegłym sezo­
nie. W zespole gośct występują 
m .in. : Ryszard Czochańs1<i (trze­
ci na liście krajowej), Stanislaw 
Fr"czYk (4) i .Jan Osimek (8,. 

• II LIGA. W nioozlel~ o godz. 
I!I. w Roadom.iu spotka"Ie męskioch 
~espoł6w Startu R adom I AZS 

Białystok w sali SP nr )9 pr-zy 
ul. Tybla 7/11 •. 

KOSZYKÓWKA 
• II LIGA. W sObGtę o godz. 

17.JO i w nioo71eIę o godz. 9.15 
w ha U sportowej ZSZ w Stara­
chowicach koszy karki miejscowe­
go Staru zmierzą się w pojedyn­
kach lnaugurujących ro-zgrywki z 
AZS Rzeszów. 

• J'UmORZY. W niedzi.el~ o 
godz. 17 w haU sportowej 
" ZREMB-u w Radomiu przy ul. 
Wernera li! mecz o mistrZ06two 
centralnej ligi juniorów poillię­
dzy miejscowymi Budowlanymi i 
Startem Lublin. 

ZAPASY 
• W piątek o godz. 16.15 w 

saH sportowej Czarnych w Rado­
miu przy ul. Lubelskiej uroczy­
ste otwarcie VUJ ogólnopolskiego 
turnieju młodzików w stylu kla­
sycznym o Memoriał Władysława 
M na. W robotę początek turnie­
ju o godz. 10 i 15.30. w niedz.le­
l~ o god~. 10 (wal i f inal<)we). 

PIŁKA RĘCZNA 
• Ił LIGA. W sobotę o ~dz. 

lR i w D\ed1lielę ... godz. 111 w 

• W niedzielę 
turystycznych 
mistrzostw 
charakter 
Zbiórka ucze,;tni!<o,'I 
na parltinllu 
(obok stadIonu 
Automobilklubu 
Cbęcińska l' urtr!i;;::;::tI1I 
zgłos'Eenia do 

• W SObot<: o 
n isku AeroklubU 
sLrzostwa 
kacb su:.d.,chiorlo.~~, 

dach u;~~t~~.~~~~· kleleccy 
zapartem 


